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Wszelkie przetwory dla 

POWRÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Z WILNA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25. iistopada. (ps) 
rano powrócił lo Warszawy Marsz Pil- 
sudski z Wilna. Wraz z Marszałkiem 
przybyli do Warszawy poseł polski w 
Moskwie Patek, oraz putk. Prystor 1 ma- 
jor Zemrzyński. 


35738 


— uf 


KONFERENCJE U PREMI. PIF.SUD- 
SKIEGO. 

Warszawa, 25. listopada. (Tel. (r. P.) 
Marszałek Piłsudski przyjął dziś 
dłuższej konferencji wicepremiera Par- 
tla oraz min. Zaleskiego. 


na 


LIST PASTERSKI EPISKOPATU PRZE- 
CIW AGITACJI WYBORCZEJ KSIĘŻY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25. hstopada. (psi W War 
szawie odbyła się tymi dniami varada 
części Episkopalu polskiego, na kiórej 
m. in. poruszoną zostaia sprawi mad- 
chodzących wyborów. M. in. zastana- 
wiano się nad nożliwością epubtikowa- 
nia listu pasterskiego, zabraziajucego 
księżom agitacji wyborczej, List rasler- 
ski mialby być ogtoszony w tym wy” 
padku, gdyby stronnictwa słojące na 
gruncie Katolickim nie osiągnęły wspól- 
uego porozumienia wyborczego. 


POSEŁ ŚLĄSKI z N. P. R. — ŁAPÓW- 
KARZEM. 

Katowice, 25. Fstopada. «Tel. G. PF.) 
Poseł Gwóżdź z N. P. R. skazany zastał 
za pobieranie łapówek przy udziclaniu 
koncesyj szyukarskich na t4 dni wiczie- 
nia przez Sąd Okręgowy w Rybniku. 
Prokurator wniósł o» półtora roku, mo- 
tywując, że momentem  ohciażającym 
jest poselskie stanowisko. które wyko- 
rzystał oskarżony dla cełów niemt.ral- 
nych, 


dzieci poleca Firma „Zakopane“ Moai 


| 


"RU 


I 
> 


TELEFON Z ZAŚWIATA. 
(Do artykułu na str. 11-tej.) 


Venizelos powróci 


vs 4 


WOJSKO CHCE GO FROKLA MOWAĆ DYKTATOREM, 


Ateny, 25. listopada. (Tel. G. P.) 
P.) Po 4 latach niesbecności powrócił 
tn Venizelos, witany entuziastycznie 
przez swych zwolenników. Rząd oba- 
wiajac się demonstracji rojauistycz- 


uliczeych i manifestacyj, Wyższe sfe- 
ry wojskowe i marynarki noszą się Z 
zamiarem wywarcia na Venizelosa 
wpływu, aby stenął jako dykłaior na 
czele rządów w Grecji. 


nych, zakazał urządzania rochodów_ | 


i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Saplehy 25. 


P. ANUSZ PREZESEM PKO. 

Te smnan ad naszego kalesnoinianta). 

Warszawa, 25. listopada. (ps) Roiych 
czasowy prezes PXO, Scumidt nia opu- 
ścić to stanowisko. Następcą jego zosta- 
je dotychczasowy poseł sejmowy, nale- 
żący do „Wyzwolena”, p. Antoni Anvsz. 
P. Anusz wycofuje tię z życia pełltycz- 
nego i do przyszłyo Sejmu kandydo. 
wać nic zamierza. 

TL. 

NOWY DZIENNIK W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 25. listopada. (ps.) Dziś 
ma się ukazać w Warszawie nowe 
pismo „Ekspres Wieczorny”, który ma 
wychodzić o godz. 7 wiecz. Pismo to 
ma być zbliżone do obozu zachowaw- 
czego i pomyślane jest przypuszcza|- 
nie na okres wyborczy. Medaktorem 
naczelnym jest p. Kapuściński, b. re- 
daktor „Rzeczypospolitej 
0—— 
POSŁOWIE NIE BĘDĄ JUŻ JEŹDZILI 

ZADARMO. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 25. listopada. (ps.) Bi- 
lety wolnej jazdy kolejami, jakie przy- 
sługują posłom sejmowym i senato- 
rom wedle zarządzenia Min. kamu- 
nikacji, tracą swoją ważność z dniem 
29. hm. o godz. 4 popoł. Z pewnych 
kół czynione były starania, ażeby 
przedłużyć ważność 'tych biletów na 
okres 14 dni. 


——0 
EX-PREMIERA AUSTRIE ES 
WINDISCEGRACTZA, 

Wiedeń, 25. Tistopada. „Tel G. P) 
WVYczoraj zmarł bs. Alfred %łudisch- 
graetz w 76 roku życia. Zmarły był jed- 
ną z najwybitniejszvch osobistości daw- 
nej monarchji. Blisko przez 2 lat» stał 
on na czele gabinetu "oalicyjnego. po- 
wołanego w listopadzie 1393 1obu po 
upadku hr. Taaffezo. 


ZGON 


ZDENERWOWANIE W KOWNIE I MOSKWIE WYPŁYWA CHYBA Z NIECZYSTEGO SUMIENIA... 
— P. PATEK JASNO ZDEKLAROWAŁ POKOJOWOśĆ POLSKI. — — POLSKA NIE MOŻE DAĆ SO- 
WJETOM POŻĄDANEJ SPOSOBNOŚCI UTOPIENIA ICH KŁOPOTÓW WEWNĘTRZNYCH W ZA- 


Lwów, 26 listopada. 


Nie tylko oczy, Polski, ale bodaj 
że Europy skierowane są w stronę 
Wilna, gdzie sztab fachowców 
wojskowych i politycznych po- 
wziąć miał w kwestji kowieńskiej 
posłanowiemia rozsirzygające. A 
patronował tym obradom sam Mar 
szalek Piłsudski, którego każda po- 
dróż na Litwę komeniowana jest 
natychmiast jako bodaj zapowiedź 
doniosłych kroków, jako wsięp do 
nowego czynu. 

Zapanowało zdenerwowanie. Zna 
czne w Kownie, gdzie sumienia są 
najbardziej nieczyste, a także w 
Moskwie, skąd zapewniono na 
wszelki wypadek, że „zasady so- 
wjeckiej polityki nie dopuszczają 
zmiany statutu państwa  litew- 
skiego”, i wreszcie w Wilnie. Za- 
pewne w almosferze podnieconej i 
oczekującej „zmian“ ulicy czerpu- 
ło wileńskie , „Słowo“ asumpt do 
swego artykulu, prawie wojenne- 
go, a w każdym razie zbyt — prze- 


widu jącego. 
Nie, na wojnę się nie zanosi! 
Niepotrzebny jest również opty- 


mizm, usiłujący dowieść, że ani 
Niemcy się nie ruszą, ani Sowjety 
się nie odważą spieszyć... z czyrną 
pomoca zagrożonej Litwie. Poco 
to? Poco tatarskiemi wieściami 
wmawiać w ogół, że potrzebna nam 
będzie neutralność obu sąsiadów? 
Poco przepowiadać nadejście za- 
wieruchy? 

Dosłownie nic, żadne zarządze- 
nie, żadne przygolowania, żadne 
pociągnięcia rządowe nie usprawie 
dliwiają podejrzeń, że zanosi się na 
jakiś marsz na Kowno, z „emigra- 
cyjnym rządem litewskim” na cze- 
le. „Polacy nie mają żadnych agre- 
sywnych zamiarów wobec Litwy 
— zapewnił wczoraj uczestnik ob- 
rad p. Patek. Cele nasze są jak naj- 
bardziej pokojowe”. 

Konieczność taktyki pokojowej wy- 
nika niezkicie z sytuacji na Wscho- 
dzie. „Slowo“ wileńskie źle oblicza, 
że Sowjety są słabe i dlatego na krox 
stanowczy nie zdecydują się. Sowjetv 
są rzeczywiście słabe; toczy je rak we- 
wnętrznej walki i fermentu. Ale dla» 
tego właśnie Sowjety mogą dziś wię- 
cej niż kiedykolwiek postawić na kar- 
tę. Orężny konflikt z Litwą byłby dla 
rządu Z. S. S. R. nie tylko pretekstem 
do interwencji; byłby również idealną 
sposobrością do wybrnięcia z obec- 
nych trudności. Całą miksturę, na- 
warzoną przez walkę opozycji ze Sta- 
linem, utopionoby w akcji zewnętrz- 
nej. Scementowanoby rozbicie, prze- 
rwano dyskusje, a najgroźniejszych 
przeciwników zlikwidowano prostem 
zastosowaniem prawa wojennego („oj- 
czyzna iw miebezpieczeństwie!'). 
Wojna na Wschodzie byłaby dla do- 
gorywającego bolszewizmu wzmocnie. 
niem i rehabiliłacją. Pokój natomiast 
przynosi mu powolną agonję. 

Z tym stanem rzeczy polityka na* 
sza musi się liczyć i już ten jedyny 
wzgląd, pomijając wszelkie inne, wy- 
klucza akcję zbrojną wobec Litwy kc- 
wieńskiej. 

Qv zatem uchwalono w Wilnie? 


„GAZETA PORANNA" z dnia 27. listopada 1927. 


WIERUSZE WOJNY , 


Czy zjazd ten był tylko demonstracją? 
Czy postanowiono — jak chcą niektó- 
rzy — przenieść konilikt na teren 
Ligi Narodów, a forma zjazdu ma tyl- 
ko wzmocnić nacisk nasz w Genewie, 
by wreszcie zajęto sie pacyfikacją 
Kowna stanowczo, no męskn, bez pól- 
środków? Na te pytamia nie umiemy 
dać odpowiedzi. 

Przed dwoma jeszcze laty byłby 
minister spraw zagranicznych w ana- 
logicznym momencie zasypany inter- 
pelacjami sejmowemi. Musiałby szcze 
gółowo wyłuszczać swe plany, bronić 
je przed krytyką, dochodzić, jaką dro- 
ga przedmiot obrad tajnych komisji 
sejmowej dostał się na łamy prasy, a 
połem oczywiście zrezygnować z za- 
miarów swoich, bo wielkie akty poli- 


CESARZ GESARZÓW, KRÓL KRÓLÓW | 


APOLEON 
Obłudne alarmy wojenne 


tyczne muszą przygotowywać się w 
milczenin. 

Rząd Marsz. Piłsudskiego działa 
w milczeniu. Jest to niewątpliwie iry- 
tujące dla opinji publicznej, a przykre 
dla prasy, która — jeśli chce być 
uczciwa — musi przyznać się do nie- 
wiedzy. Ale miiczemie to jest jednym 
z warruków powodzenia.  Najpotęż- 
niejsza idea ginie, dostawszy się na 
języka „znawców“, na ów rynek ateń- 
ski, gdzie nicuje się wszystko, fał- 
szuje i niszczy. 

Diatego — bądźmy cierpliwi. Zdo 
będźmy się na spokój, płynący z prze- 
świadczenia, że Mamsz. Piłsudski, w 
ktorego rękach spoczywa dziś cała 
włądza, nie nudużyje jej, nie nadużyje 
tajemnicy swych planów. 


Sowjeiów. 


RZĘDOWY ORGAN KREMLA STRASZY OBSADZENIEM LITWY PRZEZ 


POLSKĘ. „PRAWDA“ 
i 


BLAGUJE O „PODPALANIU PROCEOWNI 
EUROPEJSKIEJ". 


(Telefonemat własny „Gazety Por), 1 
Pogranicze sow., 25. listopada. , a to dlatego, że „plany polskie zmie- | 


Z Moskwy domoszą: Prasa sowjecka 
w dalszym ciągu zakmuie się szetzę- 
niern wysoce niepokojących wiadómo- 
ści na tle stosunków polsko-litewskich. 
„Jziwiestja' prócz artykułu, Już cyto- 
wamego w pragie polskiej, zamieszcza 
nowe wynumzenia pod charaktery- 
stycznym tytułem: „Chmury się zbie- 
raja“. W antykule iym naczelny organ 
rządu sowieckiego przedstawia ostat- 
nie posunięcia czynników polskich 
Jako „zdecydowany plan zdnazemia nie 
zawisłości Litwy" (27), a kończy arty- 
kuł w te słowa: 

„B'jemy na alarm i wzywamy wszy- 
stkich do wytężonej baczności, dopóki 
,gzyki płomieni nie wybuchną na po- 
wierzchni”, 

Jeszdze w bandziej alarmujacym to- 
nie utrzymane są wystąpienia . Praw- 
dy". Pigmo to stara się udowodnić, że 
„agresywność“ (1) Polski csiągnęła 
nowe sładium, które pnzedstawią rów- 
nież niebezpieczeństwo i dla Sowietów, 


rzeją do odcięcia Sowietów od państw 
zuchodnich, co nskuteczniłoby się przez 
obsadzenie Litwy“ (i). 

„Prawda z wielką siłą atakuje min. 
Meysztowicza, który nzekomo „uważa 
Liiwę za własność rodowej arystokra- 
cji Polski", red. „Slowa“ wileńskiego 
p. Mackiewicza oraz innych działaczy 
kresowych. W końcowym ustępie 
„Prawda“ mawołuże do walki z tymi 
zbrodniarzami, kłórzy z rozżarzonemi 
pochodniami w rękn snują się po pro- 
choweiach Eurcpy'". 

Chyba zbytecznem byłoby dodawać, 
że rola zbrodniarzy rozmiecających 
światowy pożar już oddawma i niepo- 
daielnie należy się właśmie perfidnym 
podźegaczom z Moskwy. 

Moskwa, 25. listopada. (Tel. G. P.) 
Od kilku dni na łamach prasy sowje- 
ckiej nkazują się systematycznie wia- 
domości o rzekomych zamiarach wo- 
jennych Polski i związanem z tem nie- 
bezpieczeństwem dla sąsiadów, 


Wieków 40 Poshi? 


WIELKI ALARM O GROŻBĘ, JG NIE BYŁO. — MOSKWA 
ZWRÓCIŁA PONO UWAGĘ KOWNA NA KONIECZNOŚĆ UNI- 
KANIA ZATARGÓW. — SOWJETY W ROLI ORĘDOWNIKA NIE- 
' ZAGROŻONEGO POKOJU... 


(Telefonem od naszego korespondenia.' 


Warszawa, 25 listopada. (ps) 
Nota sowjecka złożona wczoraj 
podaje do wiadomości rządu pol- 
skiego, że rząd sowjecki zaniepo- 
kojony jest stanem naprężenia, 
Lióry wytworzył się w ostatnim 
czasie między Polską a Litwą, a któ 
ry zagraża pokojowi. Nota zastrze- 
ga sie, Że nie dotyka rozpatrzenia 
tych soraw, które stanowią przed- 


| miot sporu między Polską a Litwą, 


lecz uważa za niezbędne zaznaczyć, 
że zachowanie pokoju w daleko 
większym stopniu zależy od Polski 
aniżeli od Litwy (17), która jest 
zbyt słaba, aby móe być zaintereso- 
wana co do poszukiwania decyzji 
w zakresie swych pretensji droga 
zbrojnego komilikiu z Polską. 

Nota zaznacza, że „rząd sowje- 


uje 


i | ORYGINALNE ANGIELSKIE 


|Jkomrs: zmowy 


„Gazety Porannej‘‘. 


KUPON Nr. 20. 


cki zwrócił uwagę rządowi litew- 
skiemu na konieczność unikania 
wszelkich kroków, którehy mogły 
zaostrzyć i tak ostatecznie naprężo- 
ną sytuację. Rząd sowjecki wyraża 
przekonanie, że bez względu na ró- 

żnicę pomiędzy żądaniami Polski a 
Litwy, spory między temi państwa 
mi mogą być wysunięte drogą wy- 

łącznie. pokojową. Opinja publicz- 

na wszystkich krajów a zwłaszcza 
Sowjeiów zaniepokojona jesi, że 
wiądomości o radykalnem roz- 
strzyganiu sporów polsko - litew- 
skich przez Polskę. pojawiły się na 
łamach poważnej prasy polskiej i 
nie są dementowane'. 

„Rząd sowjecki jako najbliższy 
sąsiad Polski i Litwy bezpośrednio 
zainteresowany w utrzymaniu po- 
koju w Europie wschodniej, zmu- 
szony jest z całą powagą zwrócić 
uwagę rządu polskiego na niebeż- 
pieczeństwo mogące z tego wynik- 
nąć. Nota wyraża pod koniec prze- 
konanie, że rząd polski, który nie- 
dawno deklarował uroczyście swo- 
ja pokojowość, potrafi usunąć gro- 
żące niebezpieczeństwo wojny i 
zrozumie wystąpienie rządu so- 
wjeckiego jako dyktowane wyłącz- 
nie dażeniem Sowjetów do utrzy- 
mania pokoju wogóle i do rozwoju 
pokojowych i przyjaznych stosun- 
ków z Polską w szczególności”, 


P. Patek konieruje 
z p. Bogomolowem 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 25 listopada. (ps) 
Poseł Patek zabawi w Warszawie 
kilka dni celem załatwienia aktual- 
nych spraw polsko - sowjeckich. 
W wynurzeniach z dziennikarzami 
poseł Patek dziwi się stanowisku 
prasy sowjeckiej, która wykazuje 
niczem nieuzasadnione zdenerwo- 
wanie. Poseł Patek uważa, że 
wszcikie alarmy są bezpodstawne, 
a stosunki polsko - sowieckie wy- 
kazują jak najpomyślniejszą linję 
rozwoju. W ciągu dnia dzisiejsze- 
go p. Patek zetknął się z posłem 
sow. Bogomołowem, z którym od- 
był konferencję. 


——I) 


KUPONY 


na UBRANIA 


POLECA 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. | 


"by podjąć pró 


Białogród, 
P.) „Prawda“ 
książę Karol otrzymawszy około 10 


25 listopada. (Tel. ke 
donosi z Paryża, 


wieczorem telegram z Rumunji, 
natychmiast wydał zarządzenia co 
do wyjazdu. Ks. Karol wyjechał po 
ciągiem  pospiesznym o godzinie 
(1.30 w kierunku Rumunji. 


TWORZENIE GABINETU 
NARODOWEGO. 

Bukareszt, 25 listopada. (Tel. u. 
P.) Dziś pod przewodnictwem 
Vintila Bratianu odbyło się posie- 
dzenie Rady ministrów, na którem 
ustalono pwogram pogrzebu Jana 
Bratianu. Następnie Vintila Bra- 


tianu przedsiawił rezultaty roko- 
wań z przywódcami stronnictw o0- 
pozycyjnych w dążeniu do utwo- 
rzenia gabinetu narodowego. 


Po 


NIEJEDNA ŁEZKA BAPNĘLA W BU- 
FECIE SEJMOWYM... 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 25. listopada. fps) Dziś 
odbyły się Sejmie dwa pożegnalne 
posiedzenia klubów paslamentureych, a 
to ZŁN. i socjalistów. Prezesi przedsta- 
wili działalność tych klubów w czasie 
minionego pięciolecia i zastanawiane się 
nad sprawami wyhorcczemi. Poseł Nic- 
działkowski na zebraniu socjalistów 
przedstawił stan rokowań z .„Wyzwo- 
leńcami* o stworzenie oloku wyborcze- 
go. Posiedzenia »akończyły się wxajem- 
nemi rewerencjaini prezesów 
klubów. Socjaliści zakończyli swoje po- 
żegnalne zebranie przyjęciem w hufecie 
sejmowym. 


w 


posłów i 


WYSIĘKI miednicy. Dzięki zastoso- 

anm znanego naturalnego szlamu 
e następuje szybkie we- 
ssania się ich. Gotowy okład „Gamma- 
Kormpresse“. We wiszyslkich aptekach 
i drogeriach. Skład główny: Biuro 
Piszczany dla Polski, Cieszyn. 


"NOWY WOJEWODA BIAŁOSTOCKI. 

Warszawa, 25. listopada, ‘Tol. G. F) 
P. Prezydent Rzpltej podpisał dekret 
nominacyjny mianujący dotychczusowe- 
go dyrektora Departamentu w MSW p. 
Kirsta wojewodą bialostockim. 
EKSPLOZ54 W 

SOWJIECKIM. 

Warszawa, 25. listopada. (Tel. G P} 
w dniu 24. bm. w radomskiej cyrekcji 
koleji państwowych ra stacji Zdałłku- 
nów podczas wyładowania wagonów z 
rudą żelazną, przywiezioną z Rasji, na- 
stąpiła z niewiadomych przyczyn eksplo 
zja, wskutek której 4 robotnicy, zajęci 
przy wyładunku, zostali kontuzjowani. 
Jeden z nich doznał ciężkich obrażeń 
rąk i twarzy i został przewieziony do 
szpitala. Władze kolejowe i policyjne 
prowadzą Śledztwo. !Red.: Jest to nie 
pierwszy wypadek wybuchu w transpor- 
tach, nadeszłych z Rosji. Podobne wy- 
padki notowane już POM kilku laty? 

PROCES O CHORZÓW 28 BM. 

Haga, 25. listopada. ‘Tel G. P) Mie- 
dzynar. trybunał sprawiedliwości w Ha- 
dze wyznaczył lermin rozprawy w spra- 
wie Chorzewa na skutek skargi inter- 
pretacyjnej, wniesionej 17. października 
br. przez stronę niemiecka, na dzień 28. 
listopada br. 


ZNOWU WAGONIE 


=> 


„GAZETA PORANNA” 


wyjechał do 


bę opanowania tronu. 


zakończeniu posiedzenia Bratianu. 
pełen optymizmu, oświadczył dzien 
nikarzom, że rokowania o utwo- 


Bukareszt, 25. listopada. (Tel. 6. P.) 
Z otoczenia zmarłego premjera Dratianu 
komunikują szczegóły o ostatuich chwi- 
lach zmarłego męża stanu: 

Bratianu zachorował przy ansinie na 
zapalenie migdałów, które skompliko- 
wane zostało infekcją streptokoków. Po- 
nieważ wystąpiły silae objawy «luszcpia, 
a chwilamy chory zupełnie przestawał 
oddychać; stało się konieczne zasloso- 
wanie energicznych środków. Pierwszej 
operacji dokonać miał prof. Nasta, ze 
wzruszenia jednak lrżały mu tak ręce, 
iż nie mógł utrzymać lancetu w rckacb. 
Obecny przy operacji min. oświaty, 
prof. medycyny Angeleseu dokonał epe- 
racji, przecinając choremu iufauń. Po- 
nieważ infekcja ciagle się roszerzała, w 
dwie godziny później dokonano drugiej 
operacji. Choremu otwarto klatke pier- 
siową od szyji aż do serea, «by wydo- 
Pre- 
usy- 


być nagromadzoną wewnatrz rope. 
mjer nie chciał przyjąć środków 


Erólewiec, 25 listopada, (Tel. G. P.) 


że z5roenia w «złej prowincji odby- 
wają się w tempie przyśpieszonym. 
Sztab niemiecki zorganizował w ostat- 
nim czasie bardzo siiną flotę napo- 
wietrzną, która — zdaniem kół woj- 
skowych — najzupełniej jakoby wy- 
słarczy do _ zbombardowania wszyst- 
kich miast pulskich aż do Warszawy 


Warszawa, 25 listopada. (ps.) P. Mi- 
nister spraw wojsk. złożył Radzie Min, 
projekt rozporządzenia  Pziezydenta 
Rzpltej o stanie wojennym. Wedle te- 
go projektu stan wojenny może być 
wprowadzony w czasie wojny na ob- 
szarze objętym działaniem wojen- 
mem, pozałem w rejonach  umocnio- 
nych i obszarze warownym. Wprowa- 
dzenie stanu wojennego należy do Na 
czelnego Wodza. Ogłoszenie go po- 
woduje czasowe zawieszenia nastę- 
pujących praw obywatelskich: wol- 
ności osobistej, wolności prasy, niety- 
kalności mieszkań, tajemnicy kore- 
spondencji, oraz prawa zgromadzenia 
się i nawiązywania towarzystw. Na- 
czelnemu wodzowi przysługuje prawo 
wydawania zarządzeń dla całego ob- 
szaru objętego stanem wojennym w 
sprawach obrony państwa, bezpieczeń 
stwa siły zbrojnej, świadczeń osobi- 
stych, rzeczowych itd. ' 


Z kół wojskowych dowiakłiużemy się, | 


, rzenie 


z dnia 27. listapada 1927. 


Rumu 


gabinetu narodowego roz- 
wijają się pomyślnie. 


"alanu byt onerowany bez narkozy. 


OPERATOR DOSTAŁ 


GANGRENY. 

piających i poddał się tei bolesnej ope- 
racji przy pełnej Świadomości, hudząe 
podziw lekarzy. Prof, Nasta podczas 
nieudanej operacji zranił się w palec. 
Istnieją poważne obawy o jego życie, 
ponieważ w kilka gońizin po operacji na 
skaleczonej ręce dostrzeżono ganstrenę. 


PRZED TRUMNĄ BRATIANU. 

Bukareszt, 25. listopada. (Tel. G. P.) 
Dzisiaj o godz. 31.30 zwłoki zmarlego 
premiera złożono w wielkiej sali ate- 
neul Roman. Zwłoki spoczywają na zwy 
kłym katafalku, przybranym barwami 
narodowemi. Osobistości urzędowe i 
przedstawiciele prasy złożyli już kold 
szczątkom  zmarłzgo premiera. Głowa 
Bratianu została zabalsamowana. Na 


twarzy w związku z operacją gładko o- 
golonej, maluje się wyraz wielkiej po- 
wagi i spokoju. 

Do Bukaresztu sprowadzono z Flor- 
cy prostą dębową gumus którą Bratia- 


już w pierwszym dniu mobilizacji. Nie- 
zależnie od tego czyni się przygołowa: 
ria do wojny chemicznej, tak, że całe 
Prusy Wschodnie są okecnie jednym 
obozem wojennym, 


"POGOTOWIE MOBILIZACYJNE. 


Gdańsk, 25. listopada. (Tel. G. P.) 
„Baltische Presse“ donosi z Królew- 


ca: Na ostatnim zjeżdzie niemieckiej 
organizacji 


militarnej Słahlhełmu w 


Projekt rozporządzenia o stanie 
wojennym. 


KOMPETENCJE NACZELNEGO WODZA WOBEC LUDNOŚCI W RAZIE WY- 
BUCHU WOJNY. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


W zakresie sądownictwa projekt 
przewiduje możność wydawania przez 
Radę Min. zarządzeń, ułatwiających 
na obszarze pojennym postępowanie 
doraźne, jak również możność podda. 
wania przez Naczelnego Wodza o- 
rzecznictwu sądów doraźnych wszyst 
kich tych spraw, które Wódz Naczelny 
uznaje za szczególnie niebezpieczne 
dla interesów obrony państwa. 

W zakresie administracji projekt 
opiera się na zasadzie utrzymania 
istniejących w czasie pokoju organi. 
zacji cywilnych, władz państwowych 
przy jednoczesnem  zapewmicniu Na- 
czelnemu  Wodzowi bezpośredniego 
wpływu na tok administracji w ob- 
szarze wojennym w dziedzinach ma- 
jących związek z działaniem wojen- 
nem. Wprowadzenie stanu wojenne- 
go wyklucza na danym obszarze stoso 
wanie przepisów o słanie wyjątko- 
wym. 


Sr 8 


roneuakie 
KUR 
CYGA: elewe 


Wszędzie i 
do nabycia. 


nu przed kiłku 'aty polecił wykonać jed 
mu z chłopów cumuńskich. Pogrzeb od- 
będzie się na koszt państwa. Wszelkie 
widowiska i obchody publiczne zostały 
zawieszone. 


KOGNDOLENCJA RZĄDU POLSKIEGO 
PO ZGONIE BRATIANU. 


Warszawa, 25 listopada, (Tel. G. P.) 
Marszałek Pilsudski wysłał dziś na- 
stępującą depeszę na ręce Vimtila Bra- 
tianu, prezesa Rady ministrów Ru- 
munji 

„Otrzymawszy z głębokim smutkiem 
bolesną wiadomość o śmierci Pańskie- 
go nieodżałowanego i znakomitego 
brata Jana Bratianu, pragnę wyrazić 
Panu w imieniu Rządu Palskiego, jak 
również w imieniu własnem jaknaj- 
szerszą kondolencję, zapewniając Pa- 
na, iż biorę bardzo żywy udział za- 
równo w Pańskiej osobistej żałobie, 
ja ki w żałobie Pańskiej ojczyzny. 
Rumrnja traci w osobie Jana Brata- 
nu jednego z najznakomitszych me- 
żów słanu, a Polska doświadczonego 
przyjaciela, który ta wydatnie współ- 
działał w zacieśniemiu węzłów przy- 
mierza pomiędzy naszymi krajami. 
Podp.: Józef Piłsudski. 
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na ternie Prus wschodnich. 


BRAMA WYPADOWA PRZECIW POLSCE. — SILNA FLOTA POWIETRZNA ZAGROZIŁABY WARSZAWIE. — 
PRUSY JEDNYM OBOZEM WOJENNYM. 


pażdzierniku br. powzięto uchwałę, 
dzielącą Prusy wschodnie ma 75 okrę- 
gów mobilizacyjnych. Okręgi położo- 
ne na pograniczu Polski i Litwy, obej- 
mują także mriejscowości położone 
poza granicami Niemiec, a więc na te 
rytorjum polskiem, względnie Ktew- 
skiem. W ten sposób w razie mobili- 
zacji Stahlhelmn, do mobilizacji zo- 
stanie pociągnięta także ludność po- 
chodzenia niemieckiego, zamieszkała 
na obszarze Polski, względnie 
Litwy (D + 


CZEGO SIĘ OBAW! 

Beriin, 25. listopada. ;Tel. G, P) Na- 
gły i niezapowiedziany wyjazd Marsz. 
Piłsudskiego do Wilna i równaczesna o- 
becność tam posłów Patka i Łukasiewi- 
cza wzbudziły wielkie zainteresowanie 
w tutejszej prasie. Między wierszami do 
niesień wyczuwa się obawę Niemców, 
iż Piłsudskiemu miogloby się udać do- 
prowadzić do likwidacji kouilikin je- 
szcze przed sesja Kady Ligi, a wiec bez 
pomocy Niemiee i poza niemi. 


AJĄ NIEMCY? 


RADA FINANSOWA. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 25. listopda. (ps.) Dnia 
80. listopada odbędzie się w Min. skar 
buRada finansowa. Porządek dzienny 
obejmuje sprawozdanie subkomisji o 
reformie systemu podatkowego. 


GROŹNA SYTUACJA NA ŁITWIE. 
Wiedeń, 25. Estopada. (Tel P.) 
„Wr. Allg. Ztg.* donosi z Rygi, że sy- 
tuacje na Litwie oceniaja na Łotwie ja- 
ko bardzn poważną. Wszystkie risma 
umieszczają alarmujące sprawozdania 
—— 
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Str. 4 


Poradźcie się 
Waszego dentysty 


a potwierdzi on wam, że do pielęgmo- 
wadia zebów, prócz Odolu należy u- 
żywać jedymie pastę do zębów Odol, 
bo pasta do zębów Odol jest wynikiem 
dociekań nauiuwych i 30-latnich do- 
świajczeń, Pasta do zębów Odo! przy- 
czynia się do utrzymania zębów w do- 
brym S azyści je i posiada dzia- 
łanie antyseptyczne. Niema lepszej 


pasty, miż pasta do zębów Odol. 


POGRZEB ŚP. UUANUISZKA MOŚCI- 
CKIEGO W I'ONIEDZIAŁ"X. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25. listopada. ps) Po- 
grzeb śp. inż. Frauciszka Mosciskiteyo, 
syna Prezydenta Rzpitej, odbędzie się 
w poniedziałek z domu żałoby na /oli- 
borzu. Zwłoki zostaną przewiezicne do 
katedry św. Jana, a po babożeństwie 79- 
staną złożone na cmentarzu Powązko- 
wskim. Dziś  złożyi Prezydentowi 
Rzpltej wyrazy współczucia Marsz Pib 
sudski, wicepremier Bartel nżadstronie 
oraz imieniem korpusu dyplomatvezne- 
go p. La Roche, wreszcie imieniem Sej- 
mu i Senatu, sekretarze obu Marszał- 
ków. 

a (ru 
GROZI PRZEWRÓT W KOWNIE. 

Berlin, 25 listopada. (Tel. G. P.) 
„Voss. Zig. w depeszy korespon. 
denta kowieńskicgo donosi, że rząd 
Waldemarasa stoi obecnie w prze-- 
dedniu ciężkich walk politycznych. 
Rząd litewski do tej pory nie znaj- 
dował się w sytuacji tak krytycz- 
nej, jak obecna. W ciągu najbliż- 
szych dni może nastąpić przewrót. 
W Kownie zupełnie otwarcie mó- 
wią o możliwości putschu. 

ZR zwł 
ANG. IZBA GMIN PRZECIW 
PROTOROŁOWI GENEWSKIEMU. 

Londyn, 25. listopada. (Tel. G, P) 

Po długich naratach nad deklaracją 
rządu w sprawie rozbrojenia, Izba 
gmin zamknęła „dyskusję nad wnios- 
kiem Labour Party, dotyczącym tej 
sprawy, przez przyjęcie 288 głosami 
puzeciw 66 rezolucji o brzmieniu na- 
stepupreem : 

lzba Gmin uznając, iż rząd czynił 
wytrwałe wysiłki w kierunku utrzy: 
mania pokojn, ograniczenia zbrojeń i 
podniesienia autorytetu Ligi Narodów, 
azbrobnje politykę rządu, trwającą 
nadal na stanowisku przeciwnem po 
dejimowaniu przez Wielką  Bryłanję 
rozszerzonych i niebezpiecznych zobo 
wiązań, zawartych w  prołokole ge- 
newskim m r. 1924.“ 

Lloyd George oświadczył, z popiera 
całkowicie pogląd Chamberlaina c3 do 
protokołu genewskiego i dodał, że dla 
Wielkiej Brytanji podejmowanie niewta 
domych zobowiązszń w odniesieniu So 
spraw  nieobchodzacych jej bezpošved- 
nio, byłoby ciężkim błędem, uważa cn 
jednak, że Wielka Irytanja powinoa po 
nieść pewne ryzyko dła dobra pokoju, 
tak jak ponosiła je w swoim czasie dła 
powodzenia wojny. 


—— 


zaw m 


Czy wyciąłeś 
dzisieiszy kupon 
Kontursu Zimowego ? 


„GAZETA PORANNA" z dnia 27. listopada 1927. 


wyżsi urzednicy zawieszeni W SUŻAE 


W ZWIĄZKU ZE SPRAWĄ „AEROLOTU", 


Warszawa, 25 listopada. (Tel. G. F.) 
Na skutek zarządzenia przewądniczą- 
cego komisji nadzw, do walki z nad- 
użyciami, w związku z wszczęciem 

śledizitwa w sprawie Polskiej Linji Lot. 
„„Aerołot*, zawieszeni zostali w czym- 
nościach służbowych p. Franciszek 


Moskwa, naczelnik stai IV Min. 
komunikacji i prezes komitetu tranzy- 
towego MSZ. p. Ryszard Adamkiewicz 
stanszy referant wydziału lotniczego 
Min, komrnikiecji i Jerzy Bogorya-Ku- 
rzemiecki starszy referent MSZ, 


Skasowanie więzienia 
przy ul. Batorego. 


WIĘŹNIOWIE PRZENIESIENI ZOSTANĄ DO BRYGIDEK, DO DROBOBYCZA 
I POD BYDGOSZCZ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25. listopada. (ps. Na 
skutek zarząjizenia Mim. sprawiedli- 
wości z dniem 30. grudnia. 1927 roku 
zostaje zwinięte więzienie iwowskie 
przy ul. Batorego jako nieodpowiada” 
jące warunkom hyyjenicznym. Prze- 
bywający tam więźniowie i inkwizyci 


przeniesieni będą częściowo do wię- 
zienia Brygidek we Lwowie, częściowo 
do Drohobycza oraz do więzienia pod 
Bydgoszczą. Wydatki na ten cel prze- 
zmaczone wymoszą 120 tys. zł, i zo- 
stały przez Radę Min. już uchwalone. 


00 więźniów wyłamała Się z więzienia, 


KRWAWE SIŁUMIENIE ajj PRZY POMOCY WOJSKA, 


San Francisco. 25. listopada. (Tel. 
P.) W więzieniu państwowem w top 
sam przanzio 1600 więźniów dokonało 
rozpaczliwej próby ucieczki, przyczem 
dwaj strażnicy i 5 więźniów zostało 
zabitych, trzej strażnicy, 17 więźniów, 


oficer policji i sekretarz dyrektora wię 
zienia odmieśli ramy. Bunt został u- 
śmierzony przy pomocy 500 żołnierzy 
i policjantów uzbrojonych w karabiny 
maszynowe, 


Austrja silnie zaniepokojona 
naprężeniem między Włochami a Jugosławią. 
OBAWIA SIĘ O CAŁOŚĆ SWYCH GRANIC POŁUDNIOWYCH. 


Wiedeń, 25 listopada. (Tel. G. 
P> W tutejszych kołach politycz- 
nych wiadomość o zawarciu soju- 
szu odpornego między Włochami i 
Alban ją wywołała bardzo silne 
wrażenie, ponieważ upatrują w 
tem porozumieniu rodzaj odpowie- 
dzi na układ francusko - jugosło- 
wiański. Tak koła polityczne jak i 
pisma wiedeńskie podkreślają, że 
układ ten spowodować może po- 
ważne zawikłania na Bałkanach. 

e związku z sytuacją dr. Rep- 

, (wybitny działacz _ socjalisty- 
CAR) na posiedzeniu komisji bu- 
dżetowej poddal ostrej krytyce po- 


litykę zagraniczną ks. Seipla, wska 
zując na niepokojące objawy na 
wschodzie i południowym wscho- 
dzie państwa austrjackiego Dr. 
Renner mówił o starym antagoni- 
zmie włosko - ausźrjackim, który 
w najbliższym czasie stać się może 
znowu aktualnym i zastanawiał 
się nad tem, czy nie zajdzie po- 
trzeba nowych zarządzeń na gra- 
nicy południowej, w szczególności 
w Karyntji, której grozi to samo 
nicbczpieczeństwo,  jakiem zasko- 
czona została Belgia w chwili wy- 
buchu wojny niemiecko - francus- 
kiej. : 


Jugosławia zaprotestuje czwońcj 


traktatowi włosko-aibańskiemu. 
NOWE RAPA EK STOSUNKÓW NA BAŁKRANIE. 


Paryż, 25. listopada. (Tel. G. P.) 
Tutejsze koła spodziewają się, iż Te 
sławja zaproiestuje w Lidze Narodów 
przeciw nowemu traktatowi wiosko- 
albańskiemn i zażąda, aby sprawa ta 
została postawiona na porządku dzien- 
nym sesji Raty Ligi Narodów, rozpo- 
czymejącej mię duia 5, grudnia b. r. 
W takim wypadku mogłoby wybuch- 
aąć poważne przesiłenie międzynato- 
dowe. 

Loniyn, 25. listopada. (Tel. G. P.) 
Zawarcie traktatu włosko-albańskiego 
wywołało tu niespodzianke. Pewne ko- 
ła sądzą, że także Węgry uczestniczą 
w traktacie włosko-atbańskim. Przy- 
puszczają, że trakłat zawiera tajne 
klenzuie, 

Białogród, 25. listopada. (Tel. G. P.) 
W kołach tułeszych oświadczają, że 
trakiał włosko-ałbański nie zmienia w 


niczem istniejącego stanu rzeczy, 
W każdym razie stanowi on nowy 
atak Włoca na Jugosławię i utrudnia 
poprawę wzajemnych stosunków poli- 
tycznych. 


Treść traktatu włosko- 


albańskiego, 
PRZEWIDUJE POMOC ZBROJNĄ W 
RAZIE „NIESPROWOKOWANEJ A- 
GRESJI". 


Rzym, 25. listopada. (Tel. G. P.) 
Podpisany w Tiranie układ o zawarciu 
sojuszu obronnego pomiędzy Włocha- 
mi a Afibanją opiewa na lat 20, a może 
być wypowiedziany w 18 lub 19 roku 
ewego istnienia, Jeżeli to nie nastąpi 
sgiusz zostaje milcząco przedłużony 
na taki sam okres czasu. 


Nr. 8335 


Artykuł trzeci mówi, iż gdyby je- 
dna ze stron była zagrożona przez 
wojnę przez siebie niesprowokowaną, 
druga strona użyje wszystkicli swoich 
najskuteczniejszych środków, nietylko 
celem niedopuszczenia do zbrojnego 
starcia, lecz także celem zapewnienia 
słusznego zadośćuczynienia shonie za 
grożonej. 

Artykuł czwarty: gdy wszystkie Ś10d- 
ki zmierzające ku pojednaniu zostaną 
nadaremnie wyczerpane każda ze stron 
zobowiązuje się podzielić los drugiej 
strony oddając do dyszozycpł swej so- 
juszniczce wszystkie swoje środki mili- 
tarne i finansowe i inne mogące współ- 
działać w zlikwiduwaniu zatargu, jeżeli 
oczywiście strona zagrożona domagać 
się będzie tego 7 BALA ga 


Gorzelnia podnaliła 
folwark. 


Lwów, 26. listopada. 

(—) Dnia 17. bm. wybuchł pożar na 
tolwarku w Smarzowiie pow. Radzie- 
chów. Spłongły zabudowania gospodar- 
cze wraz ze zbożem i narzędziami rol- 
imiczemi ogólnej wantości 50,750 zł. na 
szkodę Izraela Kariimana. Budynki 
ubezpieczone były w P. Z. U. W., zaś 
zboże oraz narzędzia rolnicze w T.wie 
„Adriatica“ we Lwowie. Pożar po- 
= od iskier z gorzelni, które zapa- 
lily stożek słomy, znajdnjący się w po- 
bliżu gorzelni, 


— — 


Peczynek zabity przez 

auto. 

Lwów, 26 listopada. 

(—) Dnia 21 bm. o godz. 16-tej 

powracał z Podwołoczysk sańmi 
Poczynek Jan z Orzechowiec, i w 
gminie Mysłowej, w czasie wymi- 
jania z auiem Nr. 9071 (TR) (p. 
Jeruzalski z Kaczanówki) konie 
Poczynka spłoszyły się. Wówczas 
Poczynek z sani wyskoczył i został 
tak silnie przez auto potrącony, że 
na miejscu ppm śmierć. 


a LEJ 
Ofiera neurastanji. 
Młoda kobieta truje się suhlimatem. 
Lwów, 26, lislopada. 

(—) Wczoraj wczesnym rankiem za- 
wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. 
Piotra Skargi 12, gdzie zam. 27-letnia 
Zofja Uilmann tarznoła się na swe ży- 
cie, przez zażycie dużej dawki sublima 
tu. Pogotowie po udzieiecniu ej pierw- 
szej pomocy, odwiozło ją do szpitala. 
Przyczyną tego rozżpacziiwego kroku hy- 
ła meursstenja, na którą nieszczęśliwa 
cierpi od dłuższego czasu. 


— GO — 


Zaginął młodzieniec, 


»wów, 26, listopada. 

(—) Wczoraj wieczorem doniosla po 
licji Franciszka Koziuk, zam. m. Szri- 
talna 88., że jeszcze przed 6 dniami wy- 
dalit się z domu jej brat t9-lefni Stefan 
Koziuk i wszelki siad po nim zaginął. 
Zaginiony od dłuższego już czasu oka- 
zywał objawy rozstroju nerwowege, 
wobec czego zachodzi obawa, czy nie 
popełnił on samobójstwa. Jest on wyso» 
kiego wzrosiu, Joprze zbudowany, sza- 
tyn o twarzy gładkiej. 


G / 
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i 20-dolarowych. 


łolówych 


CZWÓRKA KOLPORTERÓW FALSYPIKATÓW PRZED SĄDEM. — BEER SPRZEDAJĘ 200 ZŁ. ZA 120 ZŁ. — 


FAŁSZERZ W WIĘZIENIU ANGAŻUJE KASIARZA JAKO POMOCNIKA. 20 - DOLARÓWKI 


PRZEROBIONE 


Z I-DOLARÓWEK. — ZŁODZIEJ „ZASYPAŁ” SPÓLŁNIKÓW PRZED POLICJĄ. 


Lwów, 26. listopada. 


Przed senatem karnym pod 
przewodnictwem * nadr. Kohmana 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa 


przeciwko szajce fałszerzy bankno- 
tów 50-cio złotowych oraz 20-do- 
larowych, w skład której wchodzą 
osobnicy, kilkakrotnie mający kon 
flikt na ten temat z władzami są- 
dowemi, a mianowicie: Bernard 
Beer, Markus Pelz, Hersch Rauch- 


fleisch i Józef Lotringer. Jak wy- 
kazuje przewód sądowy,  trudnią 
się oni zawodowo podrabianiem 


banknotów dolarowych oraz pusz- 
czaniem w obieg 
innych fałsyfikatów. 

W lutym br. oskarżony Beer 
zwrócił się do niejakiego Mojżesza 
Weiłera z propozycją, by ten za 
udziałem w wysokości 50 pre. pod- 
jał się puszczania w obieg falsyfi- 
katów. Weiler z oburzeniem odrzu 
cil tą propozycję, sadzącą że raz na 
zawsze natręta się pozbędzie, ale 
już następnego dnia Beer przyszedł 
do niego po raz drugi i wznowił 
swoje propozycje, przyczem nie o- 
mieszkał mu tłumaczyć „na ro- 
zum“, że niema sensu pozbawiać 
się tak świetnych dochodów. 

Weiler niie mogąc się uwołnić 
od zuchwałego faiszerza 

zgodził się pozornie 
na współpracę i umówił się z nim 
na 2 marca w cukierni, dokąd Beer 
przyniósł ze sobą cztery falsyfika- 
ty 50-złotowe, za które zażądał od 
Weilera 120 zł. 

Gdy Beer opuścił cukiernie, 
czyhający na miego już na ulicy 
funkcjonarjusze policyjni, poprze- 
dmio poinformowani przez Weile- 
ra, aresztowali Beera i sprowadzili 
do wydziału śledczego. Tutaj w to- 


ku przesłuchania Beer zeznał, że 
falsyfikaty te otrzymał od Pelza, 
zaś Pelz aresztowany * tłumaczył 


się, że dostal od nieznanego osot- 
nika na czarnej giełdzie sześć 
sztuk w zamian za sprzedane doła- 
ry. Przy rewizji osobistej tak u 
Beera jak i u Pelza znaleziono je- 
szcze po jednym 
egzemplarzu falsyfikatów. 

Na tem zostały zakończone pier- 
wsze dochodzenia, a zarazem zna- 
dłazł final niejako pierwszy akt tej 
sprawy. Obu aresziowanych odsta 
wiono do sadu. W więzieniu Beer 
siedział w jednej celi 

ze znanym złodziejem 

5 włamywaczem kasowym Pasłuszyń- 
skim. Na kilka dni przed wyjściem 
Pastuszyńskiego na wolność, Beer, 
który wszedl z nim w bliższy kontakt, 
zaproponował mu, by po wyjścin z wię 
ziemia zajął się puszczaniem w obieg 
falsyfikatów, twierdząc, że Pastuszyń 
ski świetnie się do tego nadaje. Pastu- 
szyński nic odmówił, a gdy opuszczał 
więzienie, Beer zaopatrzył go w list 
polecający do niejakiego  flerscha 
Ranchileischa, zaznaczając w nim, że 


Pastuszyński jest osobą godną zaufa- 
nia, że jest to „nasz człowiek“, przy- 
czem wyraża nadzieję, że będzie z nie 
go pożytek. 

Gdy 
Rauchfleischa, 


zjawił się u 
przypadł do 


Pasluszyński 
tak mu 


gustu, że Rauchfleisch z miejsca za- 
oferował mu „robote“, oświadczając, 
że następnego dnia da mu do sprze- 
daży 
dwa falsyfikaty 20-dolarowe 

przerobione z l-dolarówek z tem, że 
Pastuszyński po puszczeniu ich w o- 
bieg, zwróci mu tylko 20 dolarów. Na 
stępnie zapoznał go ze swoim spólni- 
kiem, oraz głównym  „kolporterem'' 
tych falsyfikatów Józefem Lotriuge- 
ren. 

Jednakże Pastuszyński, którego za- 
wodem było kasiarstwo. nie chciał 
mieć nic wspólnego z nieznaną mu i 
niemiłą pracą w dziedzinie fałszy- 
wych banknotów, doniósł więc policji 
o propozycjach Ranchfleischa. Na tej 


piedi 


OPCSY Z 


OBGRYZIONEMI OGONAMI. — 


podstawie policja aresztowała Rauch- 
fleischa i Lotringera. Dochodzenia wy- 
kazały, że Ranchfleisch jnż przedtem 
puścił w obieg mnóstwo takich falsy- 
fikatów, a także Pastuszyńskiemu ov- 
biecywał dostarczenie fałszywych 
50-złotówek. 

Wczoraj odbyła się przeciwko nim 
rozprawa, w czasie której powołami 
świadkowie dowodowi zeznali obcią- 
żająco. Postępowanie dowodowe zo- 
stało zamknięte, a wyrok ogłoszony 
będzie dzić w południe. 

Oskarża prok. Lipsch, bronią dwu 
pierwszych adw. dr. Szymon Weiss, 
dwu dalszych dr. Lax i adw. dr. Ma- 
cieliński. 

sigs 


uywarszawskieimena? 


Z KURACJA ODTŁUSZCZAJĄCA W KRÓLESTWIE ZWIERZĄT. 
KI URZĄDZAJĄ SOBIE KOLAGJĘ Z SĄSIADĄ RYSIA. — SZCZURY ZJADAJĄ ALIGATORA. 


D 


[Hei R 
TRE E TORN 


Śnieoyce Kaze 
Tret er 


KAJLEPSZY WYA 


Gabryel (id 


Lwów, pl. Marjacki Il. 


DOWY W NIEGOŚCINNYM ZWIERZYŃCU, -- SMUTNE POKŁOSIE WARSZAWSKIEJ GOSPODARKI, 


Warszawa, w listopndz.e. 
W począdłkach paź ziern.xa js 
b. magistrat warszawski zajnsta.ował 
w paiku Praskim  czród zosiogiczay, 
sprowaczając tam  posiadame « przez 
siebie zw:crzęła. 
Teren ogrodu byt 


nie zupzinie 


przystosowany do umieszozena w 
ną zw. rząl. 

Zaangażowano p ewnego b. nad- 
zoroę kruwiarmi w „Agrilu" ra.. hic- 


rownika ogrodu zoologicznego, dodając 
mu na cciadcę p. Aleksandra Kiafit 
von Rode z Lubeki, który jest przed- 
stawicieclem kiiku menażerji niemie- 
ckick i wysyła z Polski do  Nizniec 
transperty ptaków śpiewających. Ów 
p bode> srrzedał magistnatowi dia o- 
grodu m. in. 4 oposy... z obgryzianemi 
uponami i papugę ze złamanem skszy= 
dłerrt. 

Ped takiem kierowinietwem rozpo- 
czełu się życie nowego ogniu 200o- 
gicznego „Znawca“ zwienząt, uważa- 
jąc, ze są cne przekarmione, nakazal 
przeprowadzić kiikndniową 

giodówząę odiłuszczająca 
w zwierzęcem królestwie. Efekt był 
wspaniaiy! Zgłodmiałe wilki po zwy- 
ciężnniu przeszkód w postaci krat, za. 
uryzłv swego sasiada — rysia, nie To- 


I 


| 


(Qd naszego korespondenta.) 
zosiawiając z mego niemal śladu. To- 
dobny los spotkał również krogu!lca 
i srokę. 

mue nieszczęście spotkało ajiyato- 
ra [an skończył marnie, 

pożzrty przez... szczurył 

Wśród biednych, głodzonych zwie- 
rząt rwwstała myśl buntn i ncieczki 
Nie wszystkim się udalo myśl tę w 
czyn wprowadzić, jednak knna leśma 
wabiąca się „Dunką”, wydra oraz jë- 
pużka chrcżna — pożegnajy pewnogo 
pięknego poranku (a może mocy! nie- 
gościnne progi. 

Na tem nie koniec. Skutki młvch 
rządów mic dały na siobie długo cze- 
kać i wśród zwierząt rozpanioszyła ię 

epidemja głodowa, 

Jedno po drugiem zwierzęta zdy- 
chały. 

Olo smułma lista tych, które nie 
wytrzymały głodowaj kuracji: sarna- 
koza, wilx samiec „Buras“, wilezyce 
„Kia i „Vili“, mieszanka suka po 
psie owczarku „Rex“ i wilezycy ..io- 
Je“, kotka amgorska, 5 tehórzy. 4 o- 
pesv (te bez ogonów), kilzanaście 
szezurów egzotycznych, onzeł, 3 my- 
szogłowy pospolite, 2 pustólki, ezer- 
wona brazylijska Amra, 2 kakadu zółto- 
czube. Ż papużki mniszki. kilkanaście 


Dszułańczy Sprzedawca „regulaminów 
domowych”. 


PO DŁUŻSZEJ NIEOBECNOŚCI ZNÓW WYPŁYNĄŁ, LECZ ZOSTAŁ ZDE- 
MASKOWANEY. 


Lwów, 26. listopada. 

(—) W swoi mczasie donieśliśmny o 
pojawieniu się we Lwowie  osznsła, 
który obchodził właścicieli realności 
i ofiarowywał im na sprzedaż rzckomo 
z polecenia wlatz policyjnych, nowe 
rozporządzenie tyczące się porządku 
domowego w realnościach. Rozporzą- 
dzenie to ułożone i wydrukowane w 
Warszawie przez jakiegoś wykpigro- 
sza, zawierało dwadzieścia kilka pnnk- 
tów, z których kiika, obliczonych na 
skrainą naiwność właściciel realności, 
świadczyło zarazem o niezwykłej 
czelności autora, 


Oszust ten w swoim czasie, zanim 
umieściliśmy ostrzeżenie, zdołał sprze 
dać dość pokaźną ilość tych „rozpo- 
rządzeń” i z tego powodu doszło do 
szeregu Sscysji między właścicielami 
realności, a lokatorami. Po naszym 
artykule oszust znikł i nie dawał wię- 


cnj znaku życia. Dopiero wczoraj zia- * 


wił się u właściciela realności przy ul. 
Bernsteina 20 i zaofiarował mu na 
sprzedaż egzemplarz rozporządzenia 
za cenę 3.50 zł. Trafił jednakowoż na 
człowieka przezornego. który poimfor- 
mowawszy się u odnośnych władz, do 
niósł o wszystkiem policji. 
s==$e— 


SZA A= 
POMÓR GŁO- 
parużck [alistych i żółtych, 3 kraski 


Erajowc, kruk, wszystkie szpaki i zię* 
by egzolyczne, przepiórka kalifornij- 
ska, wszyslkie szezsygły krajowe, boa- 


dusiciel, 12 zaskrońców, 2 małpy z 
Konga 
W czasie pobytu w Warszawie 


cyrku Kiudskyege (w lipcu rb.) ku- 
piono dla ogrodu zoologicznego m in. 
jednego tygrysa 


razəm z klatką podróżną. Upłynąły 
długie iriesiące, a nieszczęsny urapicz- 


mk de dziś dnia męczy się w te ma- 
łej klatce. pozbawiony wszelkiej swo- 
body ruchów. 

Tak ow wyglęj'a zarządzanie waT- 
smawskiin  „aprodom  zoologicznywn', 
kióry należałoby raczej zlikwrdować 
aż do lepszych czasów, niż meczyć w 
nim zwierzęta. 

A powiadają. 
wiekowi wilkiem“... 
jealnak ludzie a wilkami 
ame AU „A 


SMACZNJ | DNFYKAFZ 


u TELICZKOWEJ 
ul. Akademicka Nr. 6. 


damskie, męskie i dzie- 
cinne, miastowe i po- 
dróżne, pierwszorzędne 
wykonania, towar do- 
borowy, ceny niskie 
dogodne warunki, 
spłaty, esa, we firmie: 


ANÓTZEJ HUANGA 


LWów, pi. Mariachi 9 


(u wylolu ul. Rutowskiego) Teal. 10.53) 


że człowiek czlo- 
W tym wypadku 
da 


Zawiadamiamy zwolenników homeo- 
palji, że dla dogodności i zacszezędzenia 
czasu, jakiego wymiagało dotad. wskutek 
znacznej odległości wykonaaie ich zamó- 
wień wprost przez centralę, urządzihiśmy 
filię we Lwowie oddając wyrabiane przez 

nas środki homeopatyczne na 
główny i węłsezn skad Mle Tojąki 
apicce M. ETTINGERA 

we Lwowie przy pl. Gołuchowskich. 

Centr. Apteka Homespit. 
Dra WILLMARA SCHWABE w Lipsku. 

Zaanówiania z prowincji uskuteczmia 


się adwrołnie. 3810 


„GAZETA PORANNĄ" 


jl dr 


Á czy Pakari 


z dnia 27 Pe 


opada 1927. 


akarnia Miejska? 


BARBARZYŃSKIE STOSUNKI W RASARNI MIEJSKIEJ URĄGAJĄ HUMANITARNYM UCZUGIOM CYWILIZO- 

WANEGO SPOŁECZEŃSTWA. — PSY MORZONE GŁODEM, PONOSZĄ ŚMIERĆ WŚRÓD NIESŁYCHANYCH 

TORTUR. — NIE O WIELE LEPSZY JEST LOS KONI, PRZEZNACZONYCH NA STRACENIE. — ZARZĄD MÍA- 
STA NIE POWINIEN TOLEROWAĆ TEGO NIESŁYCHANEGO STANU RZECZY. 


Lwów, 26. listopada. 

(jp. Przeciw stosunkom panują- 
cym w lwowskiej rakarni miejskiej 
podnosiły się już od szergu lat estre 
prołesty z pośród ladności naszego 
miasta, a sprawa ta była również 
przedmiotem luźnych interpelacyj i 
wniosków w byłej reprezentacji miej- 
skiej. Szczególniej gorliwym rzeczni- 
kiem wprowadzenia humanitamych 
urządzeń w tym zakładzie był dr. Po- 
ratyński, na którego wniosek została 
wreszcie jeszcze przed dwoma niemal 
laty o ile nas pamięć nie myli, przy- 
jęta uchwała na sprowadzenie z zagra 
nicy odpowiadającego nowoczesnym 
wymogom aparatu do łracenia psów, 
któryby zwierzętom przeznaczonym 


na zabicie zadawał śmierć momental- | 


ną i bez cierpień. 

Zdawaćby się było zalem mogło, 
żę rzecz ta została definitywnie ure- 
gulowana. Tymczasem jak się do- 
wiadujemy od wiarygodnego infor- 
matora, w rakarni miejskiej panują 
dotychczas stosunki, o których nie 
można zamte mówić bez oburzenia, 
tak dalece urągają one wszelkim prze 
pisom sanitarnym, kulturałnyra i hu- 
maniłarnym. 

Dla schwytanych psów są zaledwie 
dwie niewielkie ubikacje z 8 tylko 
klatkami na psy, podczas gdy na mia- 
sło takie jak Lwów z przedmieściami 
powinna być wielka hala, a klatek naj 
mniej 50. 

Nadto schwyłane psy są trzymane 
nieraz po kilka dni o głodzie, aby nie 
zanieczyszczały klatek. 

Lecz najohydniejszy, będący wprost 
zakałą dla naszego miasta, jest sposób 
tracenia tych nieszczęśliwych zwie- 
rząt. Traconie odbywa. się zapomocą 
„pałki“, bo to niec nie kosztuje!! To 
też odbywają się tu wprost bestjalskie 
sceny. W razie schwytania większej 
ilości psów, zabija się je masowo, tj. 
na przemiany, ło jedno to drugie zwie 
rzę wali się po głowie, po krzyżach, 
gdzie pałką dopadnie, aż biedne stwo- 
rzenia padną bezprzytomne!l.. Po 
kilka dni nieraz konają niedobite psy 
w rakarni. A na to patrzy przecież 
p. weterynarz i to go widocznie zupeł 
nie nie wzrusza !... 


Nie o wiele lepsz jest los koni, 


doprowadzonych do rakarni dla za- 
hicia. Nie wiemy. na podstawie jakie- 
go uprawnienia rakarz zajmuje się ma 
sowem zabijaniem koni i rzecz ta po- 
zostaje do zbadania. Jednak pewnem 
jest, że proceder, jaki się przytem m 
prawia, jest niedopuszczalny. Biedne 
zwierzęta po kilka dni czekać muszą 
na śmierć bez żdźbła siana i wody, 
wśród mrozu pod gołem niekem tak, że 
z głodu i zimna giną, nie doczekawszy 
się dobroczynnej siekiery rakarza!!! 
Zwracamy na tę sprawę uwage 


Zarządu miasta, które pobiera rocznie 
125.000 zł. za opłatę 5.000 psów. Czas 
najwyższy zająć się sanacją rakarmi i 
rrządzeniem jej na sposób odpowiada- 
jacy wielkomiejskiej kulturze, przy- 
czem należy zbadać, eo się stało z u- 
chwałą poprzedniej kady miejskiej w 
tej sprawie, zwłaszcza, że, jak nam 
wiadomo, aparat do tracenia psów był 
już dawno zamówiony w jednej z fa- 
bryk zagranicznych i chodziło wów: 
czas tylko o pozwolenie na jego przy- 
WÓZ. 


Więcie sprawców besiieiskego napadi 


w Ryszkowej woli pod Jarosławiem. 


DWAJ BANDYCI POSTRZELILI GOSPODARZA I ZRABOWALI.. 2 PODU- 
SZEKI. 
(Od naszego korespondenta). 


Jarosław, w listopadzie. 
Jak już ©onieśliśmy, dokonali 2 
zamaskowani bandyci z karabinami 
best;alskiego napadu rabumkowego 18. 
bra. w nocy ma dom zamażnego go- 
spodarza Szymona Schifimanna w Ry- 


szkowe; Woli, pow. Jarosław, raniąc 
go roważnie wystrzeałem, poczein Za- 


brali 2 poduszki (sądząc, że w mich u- 


kryte są pieniądze) i zbiegli. Policja 
P. wszczęła energiczne śledztwo. — 
Wczoraj sprawcy zostałi ujęci. Bliż- 
szych szczegółów śledztwa, oraz na- 
zwisk sprawców, ze wzgląłu ma do- 
bro śledztwa. ma razie nie podajemy. 
Śledztwo w dalszej fazie jest prowadzo- 
ne energiczmie pod wsobisteni kierow- 
niciwem komendy powiat. P. P. 


bachrach | szala [NISZEFZY DASZNOFIÓW 


stang wkrótce przed sądem. 
SPRZEDAWALI PASZPORTY ZAGRANICZNE PO 200—600 DOLARÓW. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, w Listopadzie. 

Przed kilku dJmiami b. aspiruntowi 
urzędu śledczego, Danielowi Bachra- 
chowi wręczono akt oskarżenia. Oprócz 
Baclracha oskarżonych jest 28 sób. 
Akt oskarżenia zarzuca im wypelnia- 
nie łałszywych blankietów emigracyj- 
nych, werbowanie emigrantów, pobie- 
ranie cd 200 do 600 dolarów za wyra- 
bianie paszportów zagranicznych. 

Szajka, operująca na terenie całe- 
go parńsiiwa, dostarczała wszystkich 
niezbędnych dla wyjazdu dokumentów 
do kart okręiowych włącznie. Cóż 'ed- 


nak z lego, kiedy później nieszczęśli- 
Ww =. emigrantów bez różnicy płoi i 
wieku Tzuramo na pastwę losu na 
bruku paryskim. > 

W marcu 1924 r. zaczęło najbujniej 
prosperować owe „łowarzystwa emi- 
gracyjne', na klórego czele stał niojaki 
łabiński. Przyłapano 9 emigrantów., 


poza T; 
Czy wyciąłeś 
dzisiejszy kupon 
Kon*ursu Zimowego? 


JE Z 
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i 


"jadących 


Nr. 8335 


za fałszywemi paszporiami. 
Władze wszczęly śledztwo, jednak 
wszelkie kroki, zmierzające do wykry- 
cia centrali paszportowej, paraliżował 
p. Bachrzch, A tumczasem 260 emi- 
grantów opuściło Polskę drogą na Ka- 
towice, Antwerpję, Paryż. Niektórzy 
dotarli do Marsylii. Tam cała sprawa 
zostala wykryta. 

-o n 


Mieznany zbrodniarz przez 
okno sizeia 60 gajgwega. 


Skrytobójczy zamach pod Żółkwią- 

Lwów, 26. listopada. 
(—) Wczoraj późnym wieczorem zo- 
stał ciężko postrzelony w swem Iniesz- 
kaniu na Gajówce Stanislaw Chochla, 
gajowy, w dobrach pp. Sponerów w 
Walicy obok Mostów Wielkich. Jak 
się później okazalo, sprawca przysła- 
wił drabinę do okna i stamtąd skiero- 
wał do Ghochli broń  morderczą, po- 
czem zbiegł. Na miejsce czynu wyje- 
chal zastępca pow. komendanta P. P 

w Żółkwi, starszy przod. Podbrożny. 
O 


Złedzeje ze Zniesienia 
okradii mec. Hankiewycza 


Lwów, 26. listopada. 

(—©) Onegiaj dokonano włamania do 
imeszkania adw. dra Lwa Hamkiewy- 
cza przy ui. Ruskiej 3, gdzie skradzio- 
no mnóstwc przedmiotów wartości 
około 2 tys. zł. Wydział śledczy po 
przeprowakizonych dochodzeniach usta 
ld, że włamamia tego dokonali: Kazi- 


mierz GCzurryk, Michał Beńaarz i Sta- 
nisław Czerski, wszyscy tnzej ze Znie- 
sienia, znani złodzieje. Od aresztowa - 
nych zdołano już odebrać prawie cał; 
fup. 


NADESŁANE. 


PODARKI 


na MIKOŁAJA i GWIAZDKĘ 


z działów: 

Fałografji 
Radja 
Kinematografii 


domowej 


poleca: 


„RADJO-KINOFOT“ 


Lwiw, EOB pig it 8 e: ie 26 


z 27. XI. 1927. 


FEJLETON „GAZ. PoR." 


ETIENNE LATOUR, 


LJ LJ . LJ 
Z tysiąca i drugiej nocy. 

Sułtan miał znów noc bezeenną. Reu- 
matyzm rozbierał go po kośsinch, slrzy- 
kało mu coś w krzyżach, a haszel w do- 
datku dusił nieznośnie. 

W ogrodzie sułlańskim noe tymcza- 
sem wabiła wszystkiemi czarami Wscho- 
du. Dymiły się ku gwiazdom trybularze 
róż punpurowych, gwiazdy »krzyly się w 
przeźroczystym granacie niebu, jak dja- 
menty, a słowiki zawodziły chorem w 
krzewimie pieśń miłości. 

Suliana jednak wszystko draznilo; ka- 
zał zamknąć szczelnie okna, żeby go nie 
dochodził ani zapach róż, ani migotanie 
gwiazd, ani wzdychanie wietizyka, ami 
łkamie fontanny, a zwłaszoza pieśń slo- 
wika. 

— Ot, duze się tylko i spać nie da- 
je — mówil z gniewem. 

A to nie słowik, lecz reumatyzm spać 
nie dawał potężnemu padyszachowi wier- 
nych. 

Niewolnica Szecherezada czuwała ró- 
wnież, albowiem i Ją już kaszel krztusił 
i bóle wszelakie trapiły, qe że „starość 
nie radość", jako powiedział jeden z mędr 
ców Wschodu, Jednakże za.:nowała ona 
fantazję lolną 1 nieraz jeszcze umiala spę- 
dzić troskę z oblicza sułtana piękną opo- 


wieścia. Tedy, zakaszlawszy się, rzekla: 

— Jeżeli potężny władca rozkaże, słu- 
ga jego opowie mu nową baike. 

A sułlam, stęknąwszy, mrukną!: 

— Powiedz, Szecherezado, powiela... 
może prędzej usnę. 

I Szecherezada głosem nosowym za- 
ozęla: 

— Opowieść o kamieniu derwisza. 

W mieście Bulsonze, które zewią także 
Bassorą, panował przed laty sultan po 
tężny i mądry. 

A miał on syna jedynaka, który «sie 
zwał Sidi Ben Bibi i kończył nauki wśród 
grona największych mędrców, prawdzi- 
wych studni mądrości. Sidi Ben Bibi był 
chciwy wiedzy i czerpał ze studni obficie, 
ku zaspokojeniu swego pragnienia. Ale 
gdy zmężniał i wyrósł, zaczął się nieraz 
zamyślać. Zdarzało się też. iz w pięknej 
sali marmurowej, ślęcząc nad mądrością 
Al - Koranu, albo zatapiając się wśród ta- 
jemnic astralogji, okn jogo zabłądziło nie- 
raz przez okno do ogrorlu. 

W tym zaś ogrodzie chadzał y po ścież 
dach trzy dziewice, najpięsnieisze kiej- 
noty ze skarbca Wielkiego wezyra. trzy 
jego córy: Zefira, Zulejka i Aidcbra. 

Gdy dziewice te szly, lekko stąpając 
po złocistym piasku, Sidi Een Bibi za- 
myślał stę, a siedmiu mędrców, jego nau- 
czycieli, zamyślalo się rówaież, albowiem 
przeczuwałi. że ich uczeń mię rozważa w 
tej chwili ami Al-Koranmu, ani lujeranic a- 
rabskiej algebry. 


Kiwali więc siwerni głowami i wraz 
poszli do sultana, aby mu donieś*, że syn 
wypił już dość ze studni mądreści, a teraz 
pragnie żyria. 

— Wielki padyszachu 
trzeba Sidi Ben Bibiemu 
sultankę. 

Sułtan -uznal słuszność 
nych mężów i zadecydował: 
= — Aman. Nicch się tak siamie. 

lew wly zapytal Sidi Ben Bihiego, czy 
Serce jego uczyniło wybór, mlody sókół 
zlradził niemałe zuwkłopotanie, albowiem 
jako mówił. widział trzy dziewice i nie 


rzekli, — 
znależć godną 


proiektu uczo- 


„wie, którąby więcej ukochał. 


— Jakto? — zdziwił się madry i po- 
tężny sułian — żadnej nie kochasz moc- 
niej ? 


-- Nie, mój ojcze. Olam je widział i 
podziwiał, albowiem są one jako trzy cu- 
dne perły w naszyjniku, równego blasku 
i wielkości, jako trzy gwiazdy równej si- 
ły, jako trzy róże równej woni. 

Sulan pokiwał giową, atmi 
w swej siwej bradzie 1 rzekł 

— Jednakże, synu, wypada ci wybrać 
jedną. A na ten wybór daję cı trzy dni 
CZASU, 

Sidi Ben Bibi przez dwa dni spoglądał 
przez okna palacu na Zefirke, Żulejko i 
Aldobrę, ale wyboru nie uczynił. Biadał 
więc w sercu swojem, rady jednak żadnej 
nie znajdywal. 

Szczęściem przypomniał sobie, że w 
pulacu żył mąż bogobo;ny, dzrwisz wę- 


uśmiech 


drowny, hi byl w eE slo razy i od- 
dychal cały mądrością. Do owego derwi- 
szą poszedł Sadi Ben Bibi i opowiedział 
mu klopot swój ciężki. 

Derwisz nie zdziwil się, lesz tylko wv- 
szaptal: 

— 0j, mlody, młody! — a polem za- 
pytal: 

-— Czy nie starałeś się synu. wyba- 
dać przynajmniej charakteru trzech dzie- 
wic? 

— ©, mój ojcze, alboż kto ziada cha- 
rakter kobiety przed ślubem? 

Derwisz połtaknał głowa. 

— Masz rację, mój synu. Mądrość 
przemawia przez usta Lwoje r nienadar 
moś widać pił ze sludni siedmiu mędr- 
ców. Ale strzeż się poznać charakter ko- 
biety dopiero po ślubiel Wtedy cofać się 
już zapóźno, a zła sułłanka dom ci do gó- 
ry nogami przewróci i życie twoje stara. 


Tymczasem zaś powiedz mi, mó; synu, ja- 
ką chciałbyś mieć żonę? 

— Piękną i dobrą. 

— Pięknemi, powiadasz są Wszystkie 


trzy, i Zefira i Zulejka i Aldobra. A co 
nazywasz dobrocią? 
— Dobrocią, jek powiadają mędrcy, 


jest słodycz serca i lagodność charakteru, 
i rozwaga i prostota i mądrość i. 


— Dość, dość! —. zawołał derwisz 
wznosząc ręce. — Nie wyrmagajniy nie- 
podobieństwa. To, coś rzekł, mój synu, 


wysłarozy już dla zapewni?nia szezęścią 
męża. Obyś znalazł taką sultankę, wśród 


Nr. 8335 


Lwów, 26 listopada. 

Konkurs zimowy „Gazety Po- 
rannej“ osiągnął nową fazę. Cier- 
pliwość Czytelników naszych zo- 
stanje sowicie wynagrodzoną, gdyż 
już w najbliższych dniach przy- 
stąpimy do losowania, które zade- 
cyduje o rozdziale licznych premij. 

W  dmiu dzisiejszym zamiesz- 
czamy. jak zwykle, na  dmugiej 
stronie, 

20-sty i ostatni kupon. 

Czytelnikom naszym, którzy 
pilnie zbierałi wszystkie kupony, 
mie pozostaje nic innego więcej, 
jak wyciąć i ten ostatni kupon i 
przesłać całą serję, złożoną z 20-tu 
kolejno numerowanych sztuk. do 
Redakcji naszej (Lwów, Chorąż- 
czyzny 31) nie zapomniawszy wło- 
żyć 

do koperty karteczkę 

z dokładnem imieniem i nazwis- 
kiem oraz adresem. Prosilibyśmy 
zaniechać wszelkich dopisków i za- 
pytań, nie tyczących się konkursu, 
gdyż w nawale pracy, przy sorlo- 
waniu kopert, nie jesteśmy w sia- 
nie załatwiać innych spraw. W ce- 
lu uniknięcia chaosu prosimy ko- 
niecznie przy adresowaniu kopert 
zaopatrzyć je dopiskiem „Konkurs 
Zimowy”, w przeciwnym bowiem 
razic może się łatwo zdarzyć, że 
zgłoszenie uczestnielwa nie doj- 
dzie do wlaściwych rąk i zagubi 
się. 

Na przesyłkę kuponów pozosla- 
wiamy Czytelnikom naszym 

u 4 dni czasu. 

Termin zgłoszeń uplywa zalem 
w środę 50 bm. W interesie wla- 


snym radzimy nie zwlekać, lecz 
natychmiast załatwić przesyłkę, 


gdyż zgłoszemia, które napłyną po 
30 bm. w żadnym wypadku nie 
zostaną uwzględnione. Równocze- 
śnie z napływem pierwszego tran- 
sportu serji kuponowych rozpucz- 
gano druk 


„GAZETA PORANNA" z 


iża SiĘ 


dnia 27. listopada 1927. 


onkursu s ADIZ „Gazety Porannej”! 
ziś zamieszczamy ostatni kupon Nr. 20. 


CZYTELNICY MAJĄ 4 DNI CZASU NA PRZESYLKĘ KUPONÓW. 


— ZGŁOSZENIA PO 80 BM. NIE 
ZOSTANĄ UWZGLĘDNIONE. 
list uczestników 
konkursu. Listy le należy dokła- 
dnie kontrolować. Na wypadek o- 
puszczenia jakiegoś nazwiska `“ na- 
leży wnieść do Redakcji reklama- 


lepszego materjału angielskiego), 
4) modne buciki (marki zagranicz- 
nej), 5) trzy pary ciepłych skarpe- 
tek, 6) sweater, 7) szał jedwabny, 
8) rękawiczki duńskie, 9) bielizna 


cję. trykotowa, 10) kamasze (getry). 
Losowanie odbędzie się Premje dla Pań stanowia: 
3 grudnia 1) dwa wytworne kapelusze se- 
br. W akcie tym wezmą udział o- | zonowe (dwie premje), 3) kamizel- 
bok  nołarjusza, przedstawiciele | ka włóczkowa, 4) panłofelki, 5) 


pończochy jedwabne, 6) rękawiczki 
duńskic, 7) sweater, 8) czapeczka 


Wydawnictwa i Redakcji, również 
świadkowie z grona Czytelników. 


Laureatów czokaja nagrody w | sportowa. 
poslaci części garderoby męskiej 19-lą premję slanowią 2 tony 
względnie damskiej. Wszystkie | węgla gńórnoślaskiego. 
premje pochodzą z pierwszorzęd- Tów:wv przeznaczone , do loso- 


wania pochodzą z  pierwszorzęd- 
nych firm lwowskich, jako to: Sa- 
lon mód „Romana“ przy ul. Akade- 
mickiej, Ch. Stadler, konfekcja mę- 
ska i damska przy uł. Jagielloń- 
skiej 15, „American House“, kon- 
fekcja męska i damska przy ul. Ko- 
pernika, „Olka* skład wyrobów 
rykotażowych, Rynek 15 i „Ter- 


nych magazynów, gwarantujących 
najlepszą jakość. To leż nie ulega 
wątpliwości, że Czyltełnicy nasi i 
tym razem będą całkowicie zado- 
woleni. 

Przypominamy, że rozlosujemy 

19 premij, 

dzielących się na dwie. kategor je. 
Mężczyznom przypadną w udziale: 


1) kapelusz, 2) raglan jesienny, | ma”, skład malerjałów opałowych, 
3) peri marynarkowy (z naj- | ul. Janowska. 


$ sprawęów napadu ratinkowego 


w Żóltańcach. 


ZOSTALI ONI ODSTAWIENI DO ARESZTÓW. 
KULIKOWIE. 

WO] naszego korespondenta.) 
Żółkiew. w listopadzie. paw. komendy P. P. w Zołkwi, 
Dnia 11 bm. około godz. 22 sly- | Wladyki — wykazały, że zbiegów 
szał p. Zdzisław Gilewski, leśniczy | spłoszono przy kradzieży świni i że 
w Wychopniu obok żóltaniec, ja- ! Dyli nimi: Kisiliewiez Wincenty z 
kieś podejrzane szmery obok do- , Woli żółtanieckiej, Szubert Karol, 
mostwa i gdy na to wyszedl on na | Szubert Franeiszek i Ozimek Jan z 


mio 


sen 


SADOWYCH W 


podwórze ujrzał uciekających a$ Herawca ad Dalnicz. Przyparci da 
osobników. Na jego wezwanie dọ | Muru, przyznali się oni do usilo- 
zatrzymania się, oddali oni w jego | wanej kradzieży i oddania sirza- 
stronę strzały i ucickli w kierunku | łów. 

do Dzibułek. > Dokonana w domu sprawców 


Przeprowadzone dochodzenia 
przez posterunek P. P. w Żóltań- 
cach przy pomocy wywiadowcy | 


rewizja wykryła 2 karabiny i amu 
niecję oraz przedmioty, które na- 
prowadziły funkcjonarjway polir. 


Str. 


na ślad w łączności z dokonanym 
w lipen, 1927 śmiałym napadem 
rabuskowym na szkodę, B. Toka- 
rza z Wychopni i Ołeksy Nazar- 
czuka z Klodzienka, o którym czy- 
ielnicy zapewne sobie przypomi- 
nają. 

Dalsze energiczne dochodzenia 
prowadzone od 12 do 19 bm. przez 


wyżej wspomniane organy P. P., 
pod kier. st. przed. Podbrożnego | 
ustaliły, że Wincenty . Kisilewicz, 


Fr. Szuberi, Karol Szubert i Jan 
Hołub z Dalnicza (odsiadujący o- 
beenie karę więzienia we Lwowie) 
są również sprawcami napadu ra- 
bunkowego z 6 lipca br. 

W wyniku dochodzeń zostali 
wyjnienieni osobnicy aresztowani 
i oddani sądowi w Kulikowie. 

— 0 A 


Lekarski przegląd żołnie- 
rzy b. armji ukraińskiej 


Lwów, 26. aopada, 

(—) Oncelaj odbył się w sati czyt. 
„Proświiy* w Tarnopolu lekarski prze- 
giad hb. żołmierzy armji ukraińskiej. 
Przeglądu cłokonał lekarz z głównego 
Związku Ukr. Inwalidów ze Lwowa, 
oraz adwokat dr. Iwan Jakimczuk z 
Tannopola. Ogółem zalosiło się 37 osób 
z pow. tarnopolskiego, skalankiego, 
zbaraskiego, tren:bow elskiego. zborow - 
skiego i złłoczowskiego. Z tego 8 zosia- 
ło uznanych w 100 proc. niezdolności. 
20-tu 50 proc. i 9-ciu 33 proc. Wy- 
mienieni inwalidzi będą otrzymywać 
zapomogi, zależnie od procentu nie- 
zeglności, al Głównego Zarządu Inwa- 
idlów we Lwowie. Fundusz na te 
zapemiogi ma być czerpany z dobro- 
wolnych datków i opodatkowanią się 
na ten cej Ukraińców. 

"az 


Znieważenie grobowca 
w Pietryczach. 


Wandale otworzyli dwie trumny. 

Lwów, 26. listopada. 
(©) Przed kilku dniami nieznani 
sprawcy dokonali włamamia do gro- 
bowca familijnego rodziny Drzewie- 
ckich w Piełrycz”ch, w którym owo- 
rzyli trumme sp. Stefanii Jasińskie; 
(Ryjdkie) i (o eeiki śp.  Wojnowej, 
pozocialych zaś 2-ch kamien nie otwo- 
wyi, gdyż były zalulowane. Ze zwłok 
Jasi úski iaj-hiylsxiej nie nie zabrano. 
zaś co do Wejnowej, to nie zdołano 
vstalié, czy była pochowana z jakiemi- 


kotwiek prectozami 


twoich osci pereł, życzę «i szczerze. A 
teraz doawól mi zastósować mćj sposób 


i wykryć przymioty lub wady charakte- 
ru trzech wskazamych przez ciebie dzie” 
wice. 

— Jakże to uczynisz, inój ojcze? 

— To mój sekret! odpowiedzia! 
derwisz — ale to ci powiadam, że dowiesz 
się o charakterze cór wielsiego wezyra 
dziś jeszcze przed zachodem siańca. 

1 derwisz ukrył swoj złośłiwy uśmiech 
w długiej siwej brodzie, litując się nad 
niedomyślną młodościa. 

— Czy córy wezyra zawsze 
po ogrodzie? 

— Codziennie. 
dać. 

— Tedy chodźmy, mój synu, a możesz 
mi przygotować kamień probierczy, który 
odróżni lichy metal œl szczorego zlota. 


Tylko œ ich nie wi- 


Młodzieniec i  derwisz peszli do 
ognodu, gdzie mędrzec upalrywał tyl- 
ko kamienia  probterczego. Znalazł go 
wreszcie i z pomocą sulhanowego syna 
ułożył na ścieżce. 

— Teraz —- rzekł — schowajmy się i 


czekajmy rezultatu próby. 

Była to właśnie chwila, 
ki uduwały się do kąpiel. 
razen lecz oddzielnie, z czego już der- 
wisz wyciągał pewne wnioski. Pierwsza 
szła Zefira. Biegła ona raczej mie szła, 
śmiejąc się i Śpiewając. W drodze swej 
zrywała kwiaty, roniła mo'vie i przebie- 
gala od jednego krzaku do drugiego. Jej 


gdy księżnicz- 
“zly une nie 


chodzą 


ruchy żywe i pelne w*łlcięku, jej wesolość | mda się więc, piekne wj usoło przecię- 


i szczehioł miły dla ucha. wywarły wra- | ła zmarszczką gniewu. utia odely się du- 
żenie na młodzieńcu. kity cdrywając mnie i glosem, w którym brzmiał gniew 
na chwilę oczy od lubego ulwiuzu, apprt je | ttamiony. rzekła 

na pomarszczonej twarzy derwisza z nic- — Niegodziwy kamieniu, klo cię lu 


zrobił tylkn gry: | 


mem pytaniem. Derwisz 


g drodze? 
mas znaczący i mruknął: 


obejrzanrszy 


polożył na mej 


Potem. się nieco na stro- 


— Płochość! | : ; ; 

W lej chwili księżniczka Zefira nat | Hf pouzila dalej, sunąc lekko i powiewnie, 
P fi ae RE dka gd WE. jeak umd tanke 
hiegla w lo miejsce. glzie byl polożony jik urwłzona sułtanka. 


Zaledwie znisła, gdy nowa sylwetka 
zarysowała się w błękitnej dał, ra lle 
angna eni ogrodn. Była lo księżniczka 
Mdobra. Szła ana bez pośpiechu rozglą- 
dając się vri otoczenia oczyma gazeli, 
w których świeciła inteligencja i słodycz. 
Od czasu do czasu rozgarnęła po drodze 
liście, wyprostłowała jaką pochylomą różę, 
podniosła motyla rzuconego na ścieżkę 
przez siostrę, lub postawiła na nóżki le- 
żącego na grzbiecie chrząszczyka, biedzą- 
cego się w lej pozycji. 

Byla ona w lych ruchach swych po- 
wolnych i świadomych cełu tak piękną. 
że młodzieniec z trudnością oderwał od 
niej oczy i oparł je znów na obliczu der- 


kamień. Oczywiście, nie spostrzegła xo. 

wpa nań z nupetem i omal się nie prze 

wrócitą. 

— Brzydki kamsoniu, co ty 

A polem nie zatrzymując 
dalej. goniąc 


lu robisz? 
się  pobie- 
gła motyle 2 zrywając 
róże, 

Ledwie zniknął ruchomy i jakby lot- 
nv obrazek Zeliry, gdy na ścieżce w pe- 
wnej odległości zarysowała się pelna 
wdzięku postać drugiej ksieżniczki. Szła 
ona powoli i posuwiście, (rzymając dum- 
nie wzniesioną swą piękną głowę. W 
drodze nie oglądała się ani na kwiaty, 
ani na molyle, lecz jak gdyby pogrążona 
była w podziwianiu swej osoby- Była ta 


już jakby sułtanka, pełna powagi i u- | wiszą, z niepokojem badając wrażenie. 

roku. Ten jednak nic nie mówi, obserwowa] 
Młodzieniec nie mógł ode:swać od nicj lytko dziewicę oraz mlodzieńca i uśmie- 

oka. gdy zaś sepojrzał pyłająco na der chał się dobrotliwie, gładząe dluga siwą 

wisza, derwtsz zmarszczył tyłko brwi i | brodę. 

mruknął: i W tej właśnie chwili dziewica przy- 


była do miejsca, gdzie był położony ka- 
nień. Spostrzegła go i zbliżyła się do 
niego 


— Samolubstwo. 
Tymczasem księżniczka  zbliżyla się 
do kamienia i poluąciła go nogą. Wstrzy- 


Biedny kamieniu! nd kła 
ileż ly złego możesz tutaj zrobi, leżąc lak 
na drerlze. 

l zaczęła z wysiłkiem wemi białemi 
rękami spvchać kamień z rog- Nastep- 
nie uśmiechnięta i zadowolona poszła da- 
lej, znikając na zakręcie drogi. Derwisz 
jochwycił teraz ma rękę młodzieńca i 
wskazując na odźla!lającą się księżniczkę, 
powiedział 

— Oto masz, mój synu, godną ciebie 
sułtamkę, Pierwsza z trzech sióstr Licha, 
lekkomyślna i kapryśna, byłaby złą panią 
domu; druga samołubna, dumna 1 gniew- 
lwa byłaby zlą żoną. Ale trzecia jest roz- 
ważną, inteligentną i szlachetną; uniknę- 
ła oma sama przeszkody i ustmęła. ją, by 
innym nie zawadzała. Ta jesl, która bę- 
dzie sulianką Lwego domu przez rozum. a 
towarzyszką twoją przez serce. Otom 
rzekł. Bądź szezęśliwy, mój synu. 

| derwisz udał się do swojej izby, a 
Sidi Ben Bibi, pełen radości, poszedł n- 
świadczyć ojcu o swym wyborze, jakol- 
wiek historja milczy o tem, czy nie wy- 
brał Zeliry, albowiem płochość i ka- 
prys mają największy wdzięk dla micż- 
czyzmy. 

Tu westchnęla Azecherezaj: myśląc 
v dniach zwojej młodości i czekając. aby 
padyszach wypowiederał swe zdanie. 

Ale padyszach... chapo? oddawna. 


FAB +. Thon. F. M. 
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Co piszą inni? 


„ARMIA POLSKA: WEROCZY DO EO WNA“, - 


Lwów, 26. lidlopada. 

(aim). Aktualme wypakiki polityki 
wewnętrznej odciągnęły uwagę od 
Spraw wyborczych. A jest ku temu 
przyczyna, I to wcale poważna, 

Konieremcje wileńskie, które 
ściągnęły do grodu Giedymina wybit- 
nych dostojników Państwa, uchodzą- 
cych za znawców kwesti litewskiej, 
nie miały na akn czczej demonstracji. 
Byłoby to obniżeniem powagi akcji, 
której podstawy są EE F Hgb- 
sze. 

I banizo lekkomyślnie — maszem 
zdaniem — mpostąpiło „Słomo* wileń- 
skie, wiążąc ze zjazdem w Wilnie po- 
głoski (kursujące chyba wśród kumo- 
szek) o możłiwości wkroczenia armji 
polskiej do Kowna. W ten sposób do- 
starcza się tylko żeru „lzwiestjom" i 
berlińskiej „TAagliche Rundschana“. Or- 
gan p. Stresemanma uznał, że trafiła 
mn Się nielada gratka i ze zrozumia- 
łym pośpiechem podjął alarm Kremla, 
o „przygotowamiu aneksji Litwy“ przez 
rząd polski. Nasi przyjaciele z nal 
Sprewy uważają to za zagrożenie poko- 
ju europejskiego, występudac rówino- 
cześnie z propozycją wyznaczenia ich 
na arkatrów (tak!). Berlin, Paryż i Haya 
miałyby otrzymać mandat rozpatmzenia 
sprawy. Z tem łączy się rzekomo Wy- 
jazd generalnego sekretarza Rady Ligi 
Narcdów p. Drummonda do Londynu. 

Panika męskiewsiko - berlińska nie 
przyniesie - polityce polskiej szkody. 
Cel jest zbyt widoczny, a nzeczywi- 
stość cdbiera jaj jakiekolwiek puda- 
wy. Auioratywne u ETDE stwier- 
dzają, że konferencja wileńska miała 
na celu ustalenie odpowiedzi polskiej 
na zarzuty p. Wajdemarasa, wytoczone 
przed forum Ligi Narodów i zebranie 
materjałów, któreby wykazały, że ist- 
niejący do tej chwili stan wojny mię- 
dzy Lilwą a Polską jest nonsercem, 
nie wytrzymującym żadnej krytyki. 
Tylko tyle. „O okupaqji* Żmudzi nikt 
w Warszawie nie myśli Przecież akcji 
zbrojnej nie poprzedza się demamstra- 
cymemi naradami, Nażgłupszy Michel 
mógłby to zrozumieć. 

A w Genewie sytuacja nasza bę- 
dzie jasna, Staniemy tam jako rzeczmi- 
cy obowiązujących traktatów. Wielkie 
mocarstwa będą się mogły przekonać, 
że to ich prestige wchodzi w grę. 

Ma rację „Czas“, że sprawa ta mu- 
si być bez wyłkrętów uregulowana w 
Genewie. I słusznie zaznacza, że 

»-„allbo p. Waldemaras oświadczy 
że fikcję wojny cofa i traktatom się 
poddaje, albo też cały autorytet trak- 
tatóów wart funta kłaków. Wielkie 
mocarstwa (Anglia, Francja, Wh- 
chy) rozumieją to; od szeregu mie- 
sięcy imterwenjują zreszłą w tej spra- 
wie w Kownie, a ponieważ ich mter- 
wencja okazała się bez znaczenia, 
muszą teraz stanowczy krok uczynić. 

Muszą swoje żądania i prawa żąda- 

nia wyegzetwować. Środki na to się 

znajdą. ' 

A już uspokoja chyba rozmaitych 
szerzycieli paniki slowa naszego po- 
sła w Moskwie, który przyjjąrwiszy przed, 
stawicieli prasy krajowej i zagranicz- 
nej w Wilnie, oświądczył im m. i, co 
następuje: 

y „Rząd sowjeoki bardzo interesuic 
się sprawą pobko-trtewskąa. Z naszej 
strony możemy go zapewnić, że Poła- 
cy nia mają żadnych agresywnych 


„GAZETA PORANNA" z dnia 27. listopada 1927 


ści. Polsce chodzi tylko o unicestwie- 
nie fikcyjnego stanu wojny, której w 
istocie niema i o zniesienie wszyst- 
kiego, co jest anormalne w stosun- 
kach dwóch sąsiadujących ze sobą 


narcdów. Nie żądamy mie innego, 
jak tylko dobrych, normalnych i 
przyjaznych stosunków. Cele nasze 


są jak najbardziej pokojowe" 
x 


Pod jakiemi hasłami rozpocznie się 
tworzenie list kamdydadkich w mad- 
chodzących mos ge ia 


* ISTOTNY CEL KONFEREN CJI WILEŃSKIEJ. — 
SKIEWSKO- BERLIŃSKIE. — BERLIN W CHARAKTERZE SUPERARBITRA. 
Z PIŁSUDSZIM LUB PRZECIW PIŁSUDSKIEMU! — ZLN, STANIE DO WYBORÓW SAME. 
PROF. STROŃSKIEGO, 


zamiarów, ani względem  terytorjnm | 
Litwy, ani względem jej niepodległo« 


ALARMY Mo- 
GO MÓWI POSEŁ PATEK? - 
- OSTRZEŻENIA 


nych? Pytanie to zadaje publicysta 
naczelny „Kurjera Porannego" i do- 


chodzi do wniosku, że pojistawą kam- 
pani wyborczej, jej płatiormą, winno 


być hasło: „Z Piłsudskim lub przeciw 
Piłsndzkiemn", [Inaczej bowiem „pro- 


paganda komunistyczna poprze szturm 
reakcyjny przeciw czynmikowi stamo- 
wiącemu siłę twórczą i dośrodkową w 
Państwie i zszereguje się do walki z 
arma i jej wolzem, z samą istotą 


trwałej władzy“. 
A nawiązując do obrad „Wyzwo- | 
do którego apel w zmacznej 


BĘ: 


Bestjalskie torturowanie koni 


ma ulicach Lwowa. 


POWOŁANE WŁADZE WINNY RAZ JUŻ POŁOŻYĆ KRES PASTWIENIU 
SIĘ NAD NIESZCZĘSNEMI OFIARAMI LUDZEJEGO ZDZICZENIĄA. 


Lwów, 26. listopada. 

(—). Rokmocznie o tu; porze otrzy- 
mujemy ze strony naszych Qzytelni- 
ków listy, w których proszą o zwróce- 
ne uwagi władz bezpieczeńsiwa na o- 
Eropne traktowanie koui przez nieludz- 
kich woźniców. Wczoraj ramo donie+ 
siono nam o wsłrętnych scenach, kitó- , 
re się działy przy ul. Szpitalnej oraz 
Gródcekiej gdzie konie  ugimające 
się pod ciężarami, zostały przez Toz- 
wydrzenych woźniców wprost zmasa- | 
krowane. Te sceny wywołały abere- 
nic” obserwujących je przechodniów. | 
W obu wypaikach nie można było 
znaleźć pnzedstawiciela władzy,  kitó- | 
ryby tych sprawców poskromił, 

Nadto należy zaznaczyć, że od ją- 
kicgoś czasu dzięki samowoli pewnych 
organów "na dworcu azerniowieckim, 
nieszczęśliwe kenie rraceja ol godz. 
albo- | 
odnośn ymi przepisom, | 
jest otwarta od godz. 


6 rano do goiz. 9 wieczorem, 
wiem wbrew 
brama wtazdowa 


 UPOCZESIOŚĆ nogwa, aA Mg 


Ar aea T.0.M. w iog AN 


WIGHOWAWCZE 
ENIE O ŻEWEJ DZIAŁALNOŚCI TOWARZYSTWA GPIFEKI 


(Od naszego korespondenia.! 


POWSTANIE TEJ NOWEJ PLACÓWKI 


Lwów 25. listopada. | 

() W ubiegłym tygodniu odbyla się 
w mieście naszem piękna uroczystość, a 
mianowicie poświęcenie i oddanie do u- 
żytku publicznego nowego Zakładu wy» 
chowawczego TOM.  abliczomego na 40 
do 50 dzieci. Zaklad ten bardzo ladnie i | 
nowocześnie urządzony. według najnow- 
szych wymogów wychowawstwa i higie- 
ny, został zbudowamy przez archilektę 
lwowskiego Noworytę, przy udziale budo- 
wniczego Krona, pod nadzorem miejsco- 
wem naczelnika Sadu Słaniniawa Hankie 
wicza, Położony jest wśród pięknego sa- 
du awocowego, ma wspaniale boisko, bu 
dynki pomocnicze, ekonomiczne itp. 

Na uroczysłość poświęcenia imieniem 
Zarządu gl. TOM. przybyli ze Lwowa: 
Prezes Sądu Apałacyjnego Czerwiński i 
Sędzia Apelacyjny Dr. Serkowski, ze 
Stryja Prezes Sądu Misiński, z Doliny 
Dziekan Ks. Wojzarowicz, Staresta Rap- 
pe i wielu imnych, zaś z m'eiscowsi in- 


teligemcji wzieli udzial w uroczyslości 
wszyscy przedstawiciele miejscowych 
wladz, urzędów coraz chywałel twa z 


burmistrzem Dr. Kleinkergiem na czele, 
Po mszy św. w miejscowym kościele, 
pońwięcił Zakład ks. kanonik Stasiński, 
padkreślając w swojej serdecznej przemo- 
wie ważmość i doniosłość nowapowstają- 


6 rano do 9 wieczór, zamiast od 7 ra- 


, no do 6 wieczór. Biedne zwierzęta mu- 


tz% harować po 16 gamin na dobę. 

Musimy przytam zwrócić uwagę 
na pewną anomelje w zarządzeniach 
komunikacyjnych: Oto wozy nałado- 
wane ciężarem, jadące z dworca ku 
miastu, muszą. na pl. Kopyikowym za- 
iniast prosto pl. Grodecką w dół, je- 
chać drogą okrężną przez ul. Działyń- 
skich, Kętrzyńekiego i pl. Bilezew- 
skiego na ul. Gródecką. Jest to oczy- 
wiście mowu tylko riepośrzebna mo- 
czarnia komi. Byłoby ragionalmiej, gdv- 
by ma ię okólną drogę skierowywano 
wozy próżne, jadące na dworzec towa- 
rowy. 

Podając te fakta do wiadomości od- 
nośnych czynników, wyrażamy na- 
dzieję, że i Tewanzystwo Ochrony 
Zwierząt zainteresuje się tem i ze 
swe, stranv poczymi odpowiednie kroki 
u kojnpotaninych czynników, 


ŚWIADCZY CELU- 
NAD MŁODZIEŻĄ, 


dej placówki społeczno-narodowej polskiej 
na kresach. Z ramienia TOM. prezes Czer 
wiski w dłuższej przemowie nakreślił 
tzicjo Towarzystwa ochrony młodzieży, 
które oparte na sądowaictwie Wschodnio- 
Maionpoickicm, tak gorliwie i z pożytkiem 
pracuje dła dobra dzieci i młodzieży pod 
kierunkiem jego jako Prezesa Sądu Apela- 
cyjnego oraz S. 5. A. Dra Serkowtkiego. 
Neslępnie podniósł z uznaniem wielkie 
zasługi spoleczne naczelnika miejscowego 
sądu Słanistwa Hankiewicza, przy które- 
go pamocy i współpracy TOM. obok Pal- 
skiej Ochronki, otwiera joż dragi zakład 
wychowswczy w Bołechaowie. Na wniosek 
Dra Scrkowskiego zebrani uchwalili wy- 
słać do Fana Ministra Pracy i Opieki Spo 
łecznej telegram dziękczynny za popiera- 
nie akcji społecznej TOM. oraz prośbę o 
stałe poparcie w pmazyszłości. 

Uroczystość zakończyła się wspólną fo 
tografją obecnych i obiadem, podczas 
którego wniesiono szereg toastów, a w 
szczbgólności starosla radca wojewódz- 
twa Rappe imieniem Rządu  palniósł 
wielkie zasingi prezesa Czerwińskiego, $. 
S. A, dra Serkowskiego i naczelnika 
Hankiewicza na polu działalności buma- 
nitarnej TOM. dla dokra dzieci i mło- 
dzieży we Wschodniej Małonolsce 
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mierze jest skierowany, organ z ul. 
Marszałkowskiej konkluduje: 

- ..,Może być mowa tylko o walce 
z konkretnym przedmiotem celów 
przeviwnika, Clelem tym, szepłanym 
na wszystkie strony jesl: „Precz z 
Pilsudskim!“ Kto z tym oelem nie 
będzie walczył, ten mu się tak czy 
inaczej podporządkować będzie wvu- 
siał i ponieść wszystkie tego już w 
tej kampanji wyborczej nawet bodaj 
następstwa. ' 

Teck rozumowania, zbliżony bardzo 
do cytewamej powyżej opini „Kure- 
ra Porannego" znagdujemy również i 
w „Dzienniku Poznańskim, Zasługu- 
m on na uwagę dlatego także, że pi- 
smo to jest zbliżone do kierujących 
kół ziemiaństwa wielkopolskiego, Z 
którego na terenie parlamentarnym 
rekruiują Się posłowie Ch. N., „Dzien- 
nik Poznański uważa, że 


„„„trudność orientacyjną Glanowi 
wszędzie nstosunkowanie sią do Rzą- 
du, jak również wyzbycie się węz- 
łów tradycji wyborów z reku 1922 i 
późniejszej współpracy w Sejmie. —- 
jaki zająć stosunek wobec Rządn — 
Izeczowy; Czy opozycyjny — oło za- 
gadnienie, która utrudnia orjentację, 
z kim lub przeciw komu iść do wybo- 
rów. Aozkolwiek pytanie to w pew- 
nych ugrupowaniach niezupełnie je- 
szcze rozstrzygnięte, jednax staje się 
rzebzą coraz widoczniejszą, że idea 
„zasadniczej opozycji ' znajduje co- 
rez mniej zrozumienia wśród stron- 
nictw umiarkowanych, a uslosunso- 
wanie się do Rządu na podstawie 
rzeczowej współpracy zyskuje sobie 
coraz liczniejszych zwolenników, 
zwłaszcza tam, gdzie wyżej ceni się 
dobro państwa, niź względy partyj- 
ne. Zamosi się więc ostatecznie na 
to, że forpoczta „zasadniczej opozy: 
cji, Zw. Lud. Nar, zostanie odosab- 
niony i stanie do wyborów  sarmiu- 
teńki." 

Nie podoba się to naturalnie „War. 
szawiance'. Tak długo chadzało się 
pod igkę z pp. Zaluską i Sejdą. A tu 
nagle rozbrat! Gzy ziemianom źle by- 
ła, gdy ramię w ramię z Narodową 
Demotkracją kroczyli w ich imieniu-.pp. 
Siroński, Dubanowiez i Stefan Dą- 
browski? Nic innego. tylko pańskie 
kaprysy i rządowe intrygi. Szczególnie 
te ostatnie, Gzy p. hr. Żółtowski nie 
widzi, że  Belwaier pragnie jedynie 
rozbicia gosów prawicowych. A za- 
rzut, że p Stmoński chce ratować b. 
kombatantów Ch. N. jest zwykłą kalu- 
unią. 1 Humaczy naczelny radaxtor 
„Warszawianki“ swym chlebodaweom: 

«Prawo wyborcze przedewszyst- 
kiem, ż z powodu swych przepisów ob- 
liczeniowych, zakazuje bardzo stano- 
wczo, bardzo wymownie, z bardzo 
uchwytnemi edpowiedzialmościami, 
rozbijania głosów prawicowych na 
kilka list, bo to pociąga za sobą ol 
brzymie straty, idące w setki tysięcy 
glosów i w dziesiątki mandatów, 
wszystko ma korzyść lewicy, czyli to 
są nie przelewki, lecz byłyby bardzo, 
ale to bardzo ciężkie grzechy i to jæ- 
wnogrzeszników. Nadto zas to obo. 
wiązujące prawo wyborcze, co jesi 
zapewne jego wadą, ale jest rzeczy: 
wisłością, wogóle nie nadaja się do 
cieniowania, ale tylko do szerokiego 
zarysowania wielkich hasel religij- 
nych, ustrojowych, praworządnych, 
gospodarczych i społecznych calej 
rrawej słrony społeczeństwa w prze- 
ciwstawieniu się wywrotowemu na- 
porowi lewicy,“ 

Porzucicie ZLN. w kampanji wy- 
borczej | pójdziecie włacną drogą? 
Kobrze. Skorzysta na tem wywrotowa 
lewica. 

Argumenly prof. 
naturalnie naciągnięte. Niebezpieczeń- 
stwo sukcesu .wywrołtowej lewicy” 
wogłoby włedy grozić, gdyby i tam 
nie kroczono luzem. O lem p. Stroński 
wie dobrze. . 

A może i ziemianie oriemtują się i 
dlatego właśnie nie przerażają ieh gro- 
żne urzepowiednie.., 


Strońskiego są 
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KRONIKA |Uszszenie ks. Arcybiskupa Tecdzrowicza. 


UROCZYSTY WIECZÓR „OD RODZENIA" LWOWSKIEGO, 


AstoFoda 
Sobota 
Konrada 


REDAECJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIR ZWRACA 
TEATR WIELKI. 
Sobota, 26. bm. „Paganin“. 
Niedziela, 27. bm. o 12 w południe 
Uroczysta Akademja ku czci SŁ. Wy» 
spiańskiego. 
Niedziela, 27. bm. o 3.30 pop. „Wźrćd 
sukien roztańczonych' -— ceny zniżone 


popol. , 

Niedziela, 27. bm. o 7.30 wiecz. „Va- 
ganini“, 

Poniedziałek, 28. bm. „Wyzwolenie“, 


premjera, gośc. wyst. Juljusza Ostexwy. 


TEATR NOWOŚCI. 

Sobota, 26. bm. 
wana“. 

Niedziela, 27. bm. o 3 popoł. 
Mimi“ — ceny zniżone popoł. 

Niedziela, 27. bm. o 730 wiecz „P.ęk- 
ność premjowana'. 

Poniedziałek, 
sza z kobiet“. 


„Piękność premjo- 


„Adieu 


28. bm. „Najpickniej- 
x 

Z Teatru Wielkiego. .Pagamni' Le- 
hara stał się wielką atrakeją repertuaru, 
oba dotychczasowe przedstawienia były 
wysprzedane. Dziś i jutro grany bęczie 
ten utwór po raz 3-ci i 4 tv, w cbsadzie 
premjerowej. — W niedzielę popołudniu 
— po raz pierwszy po cenacl: znacznie 
zniżonych — fascynująca sztuka Fesso 
di San Secondo ,.Wśród sukien rczłań- 
czonych“. 

20. rocznica śmierci Wyspiańskiego. 
Osterwa przybył do Lwowa. Znakomity 
artysta odtworzy Konrada w misterjum 
narodowcm „Wyzwolenie“, które w 25 
lat blizko po napisaniu, ukaże się po 
raz pierwszy we Lwowie W niedzielę, 
27. bm. w południe odbędzie sie w Tea- 
trze Wielkim, wspólnem sluzzajcm dyr. 
Teatrów miejskich 1 'wowskiega Zwią- 
zku Literatów, uroczysty axt hołdu, po- 
łączony z prełekcjani o Wyspiarskim, 
poecie i plastyku, które wygłoszą pp. 
Ostap Ortwin i prof. Wł. Kozicki, oraz 
recytacje mniej znany:h utworów poe- 
tv, przez artystów Teatrów Miejsk. z p. 
Siemaszkową na czele. -- W pontedzia- 
łek, o 9 rano, odbędzie sie w Katedrze 
uroczyste nabożeństwo Żałosne za spo% 
kój duszy śp. St. Wyspiańskiego. 

Z Teatru Nowości. Dziś i jutro farsa 
Wł. Jastrzębca-Zalewskiego  „I'iękność 
premjowana', na której słuchacze *ba- 
wią się wybornie. Przedstawienie „Naj- 
piękniejszej z kobiet* wyznaczono na 
niedzielę popołudniu. 


TEATR MAŁY: 

Sobota, 26. bm., o godz. 35 
Przedstawienie ku czci Wyspiańskiego. 
Studjo W. Siemaszkowej. 

Niedziela, 27. bm, o godz. 
Przedstawienie dla dzieci. 

Niedziela, 27. bm. o godz. 
„Małgorzala z Navarry“. (Gośc. 
Smosarskiej (ceny zniżone). 

Niedziela, 27. bm. o godz. 7.30 wiecz. 


;0 pepoł. 


72 w poł. 


4 porpoł. 
występ 


„Małgorzata z Navary“. Gośc. występ 
Smosarskiej. 
Poniedziałek, 28. «nn. o g. 7,30 wiecz. 


„Małgorzata z Navarry". Wystep Siwo- 


sarskiej. 
k 
Jadwiga Smosarska zdobyła już po- 
pularność teatralną we Lwowie. Co- 


dziennie liczni widzowie okłaskuią ży- 
wo znakomiłą artystkę za jej doskonałą 
postać w komelji „Malgorzata z Na- 
varry", Cały zespół Teatru Małego z p. 
Pelińskim na czele, prześciga się w peł- 
nej humoru gtze stanowiącej tło dla 
(inezyjnej kreacji Smosarskiej. 

Na dochód rodziny sierocej dziś o 
3.30 popoł. uczniowie  Studjo p. Sie- 
maszkowej, odegrają szereg fragmentów 
z Wyspiańskiego na scenie 1. Małego. 
Bilety do nabycia w Orbisie. 

Teatr Mały dla dzieci. Olbrzymi, po- 
dwójny program ukaże się tviko raz je- 
den w niedzielę o 12 w połudme. Wy- 
stawione będą 'lwie bajki „Baba Jaga" 
ij „Kot w butach”. Tańce, śpiewy. efekty 
świetlne i t. p. urozmaicą ten niebywały 
program. Ponadto konkurs z nagrada- 
mi. Bilety jak zwykle w kasie Teatru 
Małego przy ul. *wodeckiej od godz. 11 
do 2. 

* 


„GAZETA PORANNA” z dnia 27. listopada 1927. 


Lwów, 26. kslopada. 

Dnia 19. bm. odbyło się wręczenie 
dyplomu Członkostwa Honorowego „Od 
rodzemia ' Ka, Ancytisknpowi Dr, Jó- 
zaiewi Teodorowiczowi. 

W obeoności przedstawicieli Wyż- 
szych Uczelni, Duchowieństwa i Star- 
szego Społeczeństwa, w wypełnionej 
szczelnie sali ratu: zowej, pe odśpie- 
wamiu przez Chór akademicki hymnu 
„Gaude Mater Polonia“, prezes Lwow- 
skiego Kota S. Świażawski otworzył 
Akademię. Na zakończenie prezes za- 
zmaczył, że „Odrodzenie  ofiarowuje 
swój I. dyplom Gzłonkostwa Honoro- 
wego, nie tyłlko dla uczczenia ówierć- 
wieza pracy kapłańskiej Ks. Arcy- 
biskupa, leez iż stał się On naczyniem 
wybranem Sprawy Bożej w Polsce. 

J. E. Ks. Arcybiskup w odpowiedzi 


REPERTUAR XINOTEA LRÓW; 
APOLLO: „Zew morza“. 


AVENUE: „Ofiara rozwodów“. 
GASINO: „Oczy jej przekleństwem". 
CHIMERA: „Bitwa pod Czuszimą“. 
Lem: „Lon Chaney“. 
FATAMORGANA: 
szyłda. 
PASAŻ: „Noc zemsty". 
PALACE: Zakazana azielnica Ałgieru. 
UCIĘCHA: Harold Lioyd iako Męczen: 
nik sportu. 


„Faworyta  Rbt- 


Koncert kompozytorski 
manowskiego odbędzie się 
grudnia br. Wykonawcami programu, 
obejmującego szereg nowych niworów 
będą: Stanisława MKorwin-Szytnanowska 
i świetna skrzypaczka Irena buhiska. 
Partje fortkpianowe grać będzie kom- 
pozytor. 


Karola Szy 
w piątek 2 


A 


DANCING Klubu Tennisowego r. 1924 
w niedzielę, dniu 27, bm. o godzimie B-tej 
popołudniu w lokalu własnym. Wstęp wy 
łącznio za zaproszeniami. 9823 


BIURO KONCERTOWE M. 
Piątek 2, grudnia: Koncert kompozy- 
torski Kerola Szymanowskiego. 9852-7 
—o 


Wa niedzielnym dancinga, który bę: 
dzie nie,eko zabawą z racji św. Kata: 
rzyny urozmaici wieczór Chór techmi- 
cki odśpiewamiem szeregu pieśni. 
oraz produbcje tańców  ekscentrycz- 
nych w wykonaniu pp. Ninom i George 
Langów. 

Początek punktualnie o podz. 20-6i. 

W dniu 30 listopada o godzinie 19.30 
rozporzyma maukę modnych tańców 
2-€ kciko Członków Kasyna i Koła 
Lit. „pt i 


TUBRKA. 


Z 22 
Minister Staniewiecz przybył z War- 
szawy do Lwowa. 
Vr. pełne posiedzenie frbv Fandi. i 
przem. odbędzie się w poniańziałek, 28, 
bm. o godz. pół do 6 popoł. w saii po- 
siedzeń Izby. 
„Z moich wspomnień o 
skim“. 


Wyspień- 
Pod powyższym interesującym 
tytułem wykład znanego lilerata Jana 
Pietrzyckiego rozpocznie we wtorek 
29. bm. urządzony przez Koło lit. art 
Uroczysty Wieczór ku czci Stanisjawa 
Wyspiańskiego, którego program wypeł- 
ni następnie pięć fragmentów z drama- 
tów Wyspiańskiego w reżyserji dyr. Fr. 
Frączkowskiego, a w inscenizacji plasty- 
cznej artysty-malarza Kazimierza Ko- 


stynowicza. Ciekawy ten wieczór grty-, 


styczny, poświęcony dwudziestoleciu 
śmierci twórcy „Wesela. zgromadzi nie 
zawodnie szerokie koła kulturalnej pu- 
bliczności. 

Zarząd Okręgu Zw. Leg. Poi. we 
Lwowie urządza w środę dnia 530, bm. 
o 8 wieczór w lokalu własnym przy ul. 
Gródeckiej 69. I. p. uroczystą Akademję 
ku czci ministra Moraczewskiego, 
którą złożą się: Słowo wstepne prof. 
Uniw. dra Górki i program muzyczno 
wokalny przy wspśłudztale artystów T. 
Miejskich, chóru i orkiestry. Udział Le- 
gjonistów i Strzelców obowiązkowy Go- 
ście i svmpatycy mile widziani. Wstęp 
wolny. W poniedziałek, 5. grudnia br. 
o godz. 6 wiecz. 


na 


Żw, Mikołaj w lokalu 


Str, 9 


WZ D ROROCDZNAZZWKKA 


wskazał na olbrzymią rolą młodzieży, 
która nie wyTastała, jak starsze społe- 
czeństwo .w okresie kompromisów 
z ołaczającemi i gmębiącemi państwa- 
mi i nie przestąkła tem, w odbudowie 
Ojczyzmy 'po oparciu się na Etyce 
Chrystusowej, domagającej się, by nie 
brano Idei Bożej za środek do celu. — 
Wyraził się dalej, iż cieszy Go to, że 
znalazi się już odłam młodzieży, któ- 
ry wziął się do pracy realizując swe 
piękne hasła. Jednej tylko rzeczy 
brak — zgody. Nawołuje więc, by mło- 
dzież przestała wyszukiwać różniące 
ją cechy. a przeciwnie szukała, co ją 
łączy i we wspólnym już szeregu szła 
do „pracy społaczmej i narodowej — 
„uł unum sint". 

Akademię zakońazamo odśpiewaniem 
„Roty. "ALU 


własnym (Gródecka 69) dla czicnków 
Związku i sympatyków. Cena za poda- 
rek 50 gr. Wstęp wolny. 

Baczuość Obrońcy Lwowa. Walne 
zgromadzenie Związku Obrońców Lwo- 
wa z listopada 1918 r. na dzień 27. bm. 
wyznaczone, ze względów formalnych 
odwołuje się. Nowy termin walnego 
zgromadzenia zostanie w swoim czasie 
ogłoszony w dziennikach lwowskich. 

Związek Obrońców Lwowa zaprasza 
swych członków i sympatyków co jak- 
najłiczniejszego wzięcia udziału w towa- 
rzyskiej zabawie 26. bm. o g. 21 w lo- 
A własnym przy ul. Ruiowsnięgo 11. 

Sp: 

Niedzielne popalarne wykłady kigjc- 
niczne. W niedzielę 2%. bm. 2 !l przed- 
poł. w kinie „Marysienka* ipl. Sm: pi) 
wygłosi wykład dr. WŁ. Hojnacki pł. „© 
chorobach weneryeznych“ wyłącznie 
dla kobiet. vejesi o liczne prze 
źrocza. 

Przedstawienia a 
trach miejskich. 7wiązek Teatrów i Chó 
rów Ludowych przystępuje do wzno- 
wienia przedstawień popularnych dła 
najszerszych warstw społeczeństwa. Or- 
ganizacyjne zebranie Komitetu przedsta- 
wień popularnych odbędzie się 29. b 
o godz. 18 w sali komisyjnej mazistratu 
(Ratusz, I. pi): 

Ruch na małopolskich  drogeel: że- 
Inznych jest już prawie normoiny. Wczo 
raj (25. bm.) spóźniły sie pociągi nadcho 
dzące do Lwowa: ze Stryja, o 29% iwin., 
z Wiednia o 14 min. pośpieszny z War- 
szawy tylko o 10 minut. 
-= Egzamin mecianików odbedzie się 
w połowie grudnia br. Kandydaci, któ- 
rzy zechcą przystąpić do egzamino mu- 
szą do dnia 10. grudnia bezwarunkowo 
złożyć w Izbie Rękvdzielniczej podania 
wraz z dokumentamni. 

Spółdzielnia młodzieży. 
zima, okres zabaw, ślizga'sk: 
ma surowa i nieublagana dla  bhicda- 
ków.. Niechajże pamistają o tem nasze 
piękne panie i nie odmawiają, zwłasz- 
cza obecnie, poparcia i ppieki Spoldziel- 
ni młodzieży we Lwowit, tej jedynej w 
swoim rodzaju, a tak pożytecznej pla- 
cówce. Czy idzie o bieliznę lub skromny 
sweater, czy o wykwintne szale, koronki 
albo batiki — powinaisśmy wszystko ku 
pować w Spółdzielni młodzieży, która 
zadowalnia się minimalnym zyskiem. a 
daje zajęcie i możność uczciwego za- 
robku setkom naszej polskiej młodziczy. 
Wystawa i sklep Spodzielni mieści się 


w Jea- ` 


Nadchodzi 
nart. Zi- 


przy pl. Halickim 10. {pałace Riesia- 
deckich). 

Lwowski Klub tennisawy i sekcja 
tennisowa I. L. K. S. Czardż zawi:ada- 


miają członków, iż otwarcie krytego kor 
tu tennisowego odbędzie się w niedzielę 


27. bm. o godz. 10 rano nau Targach 
Wschodnich. pawilon nr. 15. Współ- 
udział przyrzekli najlepsi tennisiści 
Iwowscy. 


Sprostowanie. Ks. Jan Teichmann z 
Magierowa odnośnie do naszego artyku- 
łu z nr. 8328. pt. „Rzekome arcsztowa- 
nie ks. Teichmanna w Magierowie" pro- 
si nas o sprostowanie, że slurostwo w 
Rawie Ruskiej wzywało go nie celem 
przesłuchania jako członka Obozu Wiel- 
kiej Polski, lecz dla zapytania dłarzego 
kazai usunąć z muru kościelnego afisze. 
Ks. Teichmann wogóle nie ukrywał się, 
lecz mając urlop, był przez cały czas 
krytyczny na Śląsku. Powrótiwszy we 


N 


* 


i 


środę 16. bm. wieczorem do Magierewa, 
nocował na plebanji, skąd w czwartek 
rano furą wyjechał do 6 km. oddalonej 
szkoły na lekcję religji, w czasie której, 
jak protokół podpisany przez posterun- 
kowego i zastępcę wójta świadczy, przy- 
musowo odprowadzono go flo starcsiwa 
w Rawie. ** 4 ai 

(—) Co skradziono wczoraj we Lwo- 
wie? Na szkodę Florjana Dratwy, rolni- 
ka zam. w Kulparkowie, skrādziono 
wczoraj ze sań. stojących na ul Sena- 
torskiej, tłumok z bielizną niestwierdzo- 
nej narazie wartości. — Z mieszkania 
Róży Menkes, zam. Alembeków 5., skra- 
dziono wczoraj po włamaniu się garde- 
robę męską oraz parę srebrnych hchta- 
rzy, wart. 2000 zł. -— Z hali w rzeźni 
miejskiej, skradziono wczoraj 2 wieprze 
na szkodę rzeźników Nanowskiego i Ho- 
rody, wart. 472 zł. — Ub. nocy nieznani 
sprawcy włamali się do sklepu korzen- 
nego Izydora SŚchnapika przy ui. Kocha- 
nowskiego 89. i skradli tytoń i papiero- 
sy wart. 200 zł. 

(—) Dwie Kasie poprzebijaży się no- 
żami. Na ul. Łyczatowskiej wszczęły 
wczoraj awanturę dwie k>rymjanki Ka- 
tarzyna Miśków i Katarzyna Kurkowska 
które podczas A 4 poraniiy się no- 
żami. 

(—) Pożar „atósjkawtodh W reamo- 
ści Teofila Banasia przy ul, Bałonowej 
l., wybuchł wczoraj ogień w mieszsaniu 
Heleny Gajkowej, a mianowicie wska- 
tek wadliwej budowy zapaliła sie ścian- 
ka pruska. Przybyła straż pożnrna ogień 
zlokalizowała. ! 

(—) Potrącenie przez aałę. Na ul. 
Potockiego został votrącony przez auto 
osobowe prowadzone przez szofera Iza- 
ka Segalla, robotnik M. K. E. Jan Sziem- 
ka, alc na szczęście nie doznał żadnych 
obrażeń. 

(— De aresztów policyjsych odda- 
no wczoraj Wiad. Sołtysa za kradzież 
40 zł na szkodę Kazimiery Tworkow- 
skiej, oraz Gustawa Piaseckiego z War- 
szawy za włóczęgostwo. 

— 0 

Małopolski Zakład Odzieży, istniejący 
od szeregu lat, hurtownia i detaliczna 
sprzdaż towarów tekstylnych i konfekcji, 
załkiad. który doiychczas tak  chlubone 
spełniał swą  dzialalność, przeszedł na 
własność rutynoswaiiych iachowych kap- 
ców i obywatelstwa. Na czele Malopol- 
skiego Zakladu Odzieży stangh znam tu- 
tejsi kupcy brecia Zalescy, p. Roman Żu- 
rowski, wł. znanej fabryki sukien sławu- 
ckich i in., którzy dają rękojmię, że za- 
kład ten postawią na dawnej wyżynie ku 
zadowaleniu najszerszych kół khentów. 
Małopolski Zakład Odzieży zaopatrzony 
został w namowsze i najmodniejsze do- 
borowe materjaty, a nadto wysprzedaje 
resse gotowej konfekcji damskiej i me- 
skiej, oraz reszbki. Małopolski Zakład O- 
dzieży powrócił do przedwojennej normy 
i udziela kredytu na 6 rat. 

SZEDYSZE 


ŚW. MIKOŁAJ 
polecił zakupić KRAWAT za zł. 150 
u firmy „TEE GENTLEMAN" 


Lwów, plac Halicki 12, 982412 
DRE 
Mieszanka Bobma jest przyjemna 
w smaku. 
BG 


Z kraju. 


Policyjne badanie... v:ysokości na- 
kładu pism. Miejski urząd policyjny w 
Poznaniu zarządził w  drukarniach 
wszystkich miejscowych pism, rewizję 
w celu stwierdzenia, czy wydawniciwa 
podają zgodnie z dekretem prasowym 
prawdziwą wysokość nakła'lu 


——0— 


Ze świata. 


TOD O 2 

Św. Biurokracjusz.. W ParyżLi u- 
dzielono wdowie po urzędaiku pozwole- 
nia na otwarcie trafiki * odpowiejzi na 
podanie z przed 19 laty. Petentka już 
dawno umarła. 

Człowiek-struś. Nicjaki Tomann, od- 
siadujący w Berlinie dożywotnie więzie- 
nie za morderstwo, popełniał zamachy 
samobójcze, połykając rozmaite przed- 
mioty. Przy operacji, w żołądku jego 
znaleziono drut długości 25 cm., łyżke, 
rękojeść od pogrzebacza i t. p. Nie wy- 
wołały one poważniejszych zaburzeń w 
organiźmie w ciągu kilku miesięcy. 

Walka z żargonem w Palestynie., W 
Jerozolimie i Tel Avivie powstały dwa 
żydowskie związki faszystowskie. Zada- 
niem żydowskich faszystów jast przede- 
«wszystkiem walka z socjalizmem, a na- 
stępnie tępienie żargonu. 


„Paganini“, 

Knepilera i 

Franciszka Lehara. — Przekład T, 
Wołowskiego i E. Domańskiego, 


Lwów, 26. listopada. 

Pogodny, poetyczny i owiany azarem 
romantyki ubiegłego wieku epizod z 
życia Pagamimi'ego, króla skrzypków, 
wraz z przepiękną ilustracją, muzycz- 
ną słynnego Tr. Lehara ojznaczaą się 
tak wysokiemi pod względem tresci, 
porrysłowości i faktury zaletami, że 
zważywszy zwłaszcza  niedw'uznaczne 
powinowactwo tego dzieła z udainemi 
okazami opery komiczmej — nazwa 
„operetka“ wydawać się może zbył 
Szrommą, Bo trudno zapomnieć, że 
twórczość czasów bezpośrednio przed- 
wojennych i powaennych zaiyskredy- 
towała znaczemie tej: nazwy, która, 
określając w połowie XIX. wieku arcy- 
dziuła Offenbacha, a póżniej Jana 
Skraussa, upadła dość misko wobec 
operetkowych fabrykatów naszych cza 
sów. W wielu wypadkach łączy się 
bowiem z tym wyrazem upokarzająca 
myś! © bezdennej „maiwności” i try- 
wialności Mbreita i muzyki, o bezwar- 
tościuwych próbkach jazabamdu, o por- 
nografńji i c banalnym, pozbawionym 
artystyczne: wamiości układzie party- 
tury. 

W tych czasach i w tych warun- 
kach wyrasta całość „„Pagamimi'ego* — 
choćby na drodze porównawczej — do 
wysokości ancyldzieła. I, pomijając na- 
wet wszelkie porównania, zachwyca 
się tu shychacz licznemi walorami zma 
komite: kompozycji, jednego z najwy- 
bitniejszych dzieł zasłużonego i remo- 
mowanego autora. Imwencja jest boga- 
ta, melodyka również dość obfita, 
chwilami porywająco piekna, hanmoni- 
zazi interesująca, a koloryt instru- 
menitacji tu i ówdzie zabarwiony nie- 
spodziankami. Libretto osnute na tle 
awantur miłosnych maśstra Pagani- 
ni'ego wprowalliza widza w milieu 
dworu księcia Felice Bacciocchi (r. 
1505), I pozwala mu uczestniczyć w 
sytuacjach bardzo zajmujących, nieraz 
w miarę dobrego smaku nawet pikant- 
nych i chwilami szczerze komiaznych, 

O ekspozycji i przeprowadzeniu in- 
trygi meżna zresztą powiedzieć — po- 
sługując się językiem Pagamimi' egą — 
„Si non e vero, e ben trovato“. W spół- 
ce z utaleniowamymi librecistami dała 
nam więc smampańska chwilami po- 
mysłowość znakomitego Lchara wazy- 
siko miemal, czego zapragnąć może du- 
"za imteligenitirego i muzykalnego słu- 
chacza... 

Wykonanie tej sympatycznej nowo- 
ści, więcej niż sumienme (dyrygował 
p. Tadeusz Seralyński)  dostroiło się 
do intencyj kompozytora, niektórzy so- 
liści wywriązali się ze swych zadań 
w całem tego słowa zmaczaniu świet- 
nie, inni bez zarzutu, a przepyszna 
wystawa (w Il. akcie olśmiły wprost 
widzów śliczne dekoracje art. malarza 
Z. Baika) spotęgowauła pokaźną sumę 
wrażeń jak najdodatnieiszych. Działal- 
mości naszych artystów chcialbym po- 
święcić szczegółowe sprawozdamie, któ 
re odłożyć jąinak wypada do następ- 
nego przedstawienia serdecznie okilas- 
kiwamego dzieła Lehara. Dziś zazna- 
czę tylko w króltkości okazały sukces 
p. Heleny Miłowskiej (w roli księżny 
Lucci i| Piombina), oraz wielkie pown- 


operetka w 3 akłach P. 
B. Jenkacha. — Muzyka 


dzeme pp. Radzisława Petera (Ni- 
calo Paganini), i zachwyty, które 
wyweolała niezrównanie komiczna i 


- bwżby nadetadz 


„GAZETA PORANNA" z ania 27. 
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listopada 1927. 


ł WFOSZGEG KTOS 
pokrzywdzenia liwyskrrów? ` 


RZĄD PRZYZNAJE JEDNORAZOWY ZASIŁEK TAKŻE EMERYTOM. — NA- 
LEŻAŁOBY SIĘ SPODZIEWAĆ, ŻE JEST TO PIERWSZY KROK DO URE- 


GULOWANIA KWESTJI EMERYCEIEJ. 


Lwów, 26. listopada. 

(O Z kół emeryckich oirzymujemy 
następujące pismo: Ę 

Jak dzienniki doniosły, uchwaliła 
Rada ministrów na posiedzemiu dnia 
19. listopada br. przyznać jelmorazowy 
zasiłek także emerytem, wdowom i 
sierotom. 

W sprawie |uzyskamia tego zasił- 
ku, mak wiadomo, imiernwemjowala 
przed kiiku tygalniami u Ministra 
skarbu Czechowicza delegacia Wy- 
działu Wykonawczego  Małopoiskich 
Związków emerytalnych ze Lwowa. 

Pam Minister przyrzekł wówczas, 
że sprawa ta leży mu na sercu i że 


szukać będzie zaoszczędzenia. w innej 
ruhryce ma rzecz wypłaty zasilku dla 
emerytów. Widzimy wiec, że Pan Mi- 
nister przyrzeczenia dotrzymał i przy- 
chodzi z pomocą emerytom w formie 
zasiłku. 

Można żywić usasadnioną nadzie- 
ję, że zapowiedziana nowela emery- 
talna przyniesie korzystne zmiany dla 
emerytów, wdów i sierół, a zwiaszcząa 
odnośnie do emerytów b. państw za- 
twrczych. zas majwyższy, aby rząd 
obecny usunął nareszcie tę krzywdę 
i anomalję, jaką jest peiział emerytów 
ma „polskich“ i „zaborczych“. 


Przygody sobowtóra Trockiego 


JECHAŁ DO KRAJU, 
Rewel, w listopadzie. 

(a, Estońska straż graniczna pnzy- 

trzymała obywatela amerykańskiego, 

nazwiskiem R. S. Atkins, który baz 

paszporlu i pieniędzy przybył pieszo 
z Rosji. 

Atkins uchodzi za sobowtóra Troc- 


kiego, tak lu ząco jest podobny do 
niego 
W  pieanwiszei więc chwili przy- 


puszczały władze estońskie, iż mają do 
czyniema z wodzem opozycji rosyj- 
skiej, a niektórzy korespondenci pism 
zagranicznych w Rewlu podali wiado- 
iność, iż Trocki ucieki z Rosji 

R. S. Atkinsa odstawiano do komi- 
sula Słanów Ziednoczonych w Rewłu. 
gizi- zbiedzony Amerykanin złożył 
sensacyjne zeznznia: 
Słyszałem, iż Rosja jest nai- 
szczęś iwszym krajem na świecie, w 


TRĄFIZ DO PIEKŁA. 


kićrym panuje wolność i jest w'ale 
inejsca dla ludzi chętnych do pracy 
i fachowo wyksałałconych. 

Obiecywamo mi złote góry, jeśli 
przyjadę do Rosfi. Spotkało mnie jed- 
nak zupełne rozczarowanie. Gdy pró- 
bował"m uzyskać jakiekolwiek zajęcie, 
żądano, bym wstąpił do pantji komu- 
nigtyczitej, 


Nie chciałem polityki, tylko uczej- 
wej pracy, dimówiłerm więc takiemu 
żądaniu. Włedy uwięziono mne i trzy- 
mano w straszliwych lochach, gdzie 
miałem sposobność zapoznać się z nę- 
dzą ludzką i z kłamstwem boiszewi- 
ków. 

Z powodu 10-lecia rządów bo'sze- 

sickich "otrzymałem ułaskawienie. 
wię: czemiprędzej uciekłam z tego 
piekla. 


Skandal teatralny w Londynie. 


ZEMSTA ROZDRAŻNIONEJ ARTYSTKI. — PRZERWANA PREMIERA. 


Londyn, w listopadzie. 
(H). Niezwykłego figla spłatała 
swemu dvreklorowi znama antystka 
dramatyczna 
Jane Taylor, 
występująca w janym z teatrów lon- 
dyńskich. Panna Taylor pozostawała 
przez dłuższy czas w intymnych sto- 
sunkach z dyrektorem, a wówczas mi- 
mo swego przeciętnego talentu, otrzy- 
mywała zawsze pierwzzorzędne role. 
Ale karta się odwróciła, Dyrektor 
zwrócił swe niestałe serce ku innej 


artysiee. Czasy świetności panny Tay- 
lor skończyły się. 
Onagdaj odbyła się w tym teatrze 
premiera nowej sztuki, 
w klórej nowa przyjaciólka dyreklora 
miała główną rog, a zdetronizowana : 


Tólkę zupełnie pońrzędną. Nie pomo- 
gly pro:esty i groźby, dyrektor był nie- 
ubłagany. 


Wobec tero panna Taylor postano- 


| wila pożegnać się z tym testrem, ale 


przedtem skumpromiłtorwać dyrektora i 
jego pupslkę, 

Podczas przedstawienia miała się 
zbliżyć du swej rywalki. Czyniąc to, 
zwróciła się nagle do publiczności i 
zawołała: 


— Wiecie, dlaczego ta głupia gęś 
dostała te pizrwsworzedną role? Bo 
jest przyjaciółką dyrektora. Poczem 
rzuciwszy na rywalkę pogarndiwe spoj- 
rzenie, epnściła scenę, 

Przedstawienie musiano przerwać, 
a a'era ta wywołała wielki skandal 
w Londynie, 


strbtalnie wycezyłowana postać marki- 
za Pimpinelli (p. Michał Tatrzański). 
Z ról również pierwezorzędnych wy- 
wiązali się z powodzeniem: panie Sła- 

nmisława Rylska i Felicja Brzeska, oraz 
pp. Kazimenz Ostrowski (doskonały 
książę Baeciccchi) i Stefan  Szosłand 
(arcykomiezny impressario). Mise en 
sceme i kodłzmy zasłużyły na uzna- 
nie. Wspomnieć też wypada o sukce- 
sach .choreograficznych w II i III akcie, 
o stylowem umząizeniu sceny (p. Igna- 
cy. Stahl" i o solo skrzypcowem, Wy- 


konamem przez p. M. Raka, 

O wykonaniu partyj sclewych i o 
reżyserji (p. Filip Kułigowelzi) napiszę 
obszerniej w jednym z następnych nu- 
merów. 

Amfiteatr był na dmygiem przedsta- 
wieniu szczelnie zapełniony, a mnó-- 
shwe, serdecznych oklasków i przemiły 
nastrój w audytorjum świadczyły o 
rąłkowiitym sukcesie „Paganini 'ego, 
którego długi żywot na lwowskiej we- 
mie jest prawdopodobnie zapewniony. 

Fr. Nenhauser. 


Nr. 8335 


"FES sali odczytowej. 


PODSTAWOWE ZASADY 
DOWODZENIA. 


Wykład inspektora armji gen. Nor- 
wida- Neugcbauera, EE na 
inauguracyjnem posiedzeniu Tow. 
wiedzy wojskowej. 
Lwów, 26 listopada. 

(jp) Mać ja odbyło się w Ogni- 
sku wojskowem przy ul. Fredry 
inauguracyjne posiedzenie Towa- 
rzystwa Wiedzy wojskowej, na 
którem inspektor armji Norwid- 
Neugebauer odczytem na temal 
JRORWOŚĆ zasady dowodzenia” 
rozpoczął serję wykładów z zakre- 
su sztuki wojskowej. 

Prelegent w rysie retrospekty- 

wiym przedstawił sztukę wojsko- 
wą w starożytności. Biorąc za pod- 
stawę zasady wojskowe Sparty i 
Aten wyprowadził dwoisty sposób, 
jakim się posługiwali dowódcy 
wszystkich czasów aż po dzień dzi- 
siejszy, w uzyskiwaniu posłuchu 
wojska i osiąganiu zwycięstwa. 

Przedstawił meiody dowodz>- 
nia mechaniczne, oparte na stoso- 
waniu taktyki wojennej i metody 


psychologiczne, polegające na od- 
działywaniu na ducha żołnierzy, 
podkreśla jąc, że te drugie są nie 


mniej od pierwszych ważne i roz- 
strzyga jące. 

W Sparcie stosowano przewagę 
pierwszych metod, przyczem na 
żołnierzy oddziaływano przewa- 
żnie przez obudzenie trwogi przed 


karą. W Atenach przeciwnie o- 
parto się głównie na rozbudzaniu 
wśród wojska uczuć  patrjotycz- 


nych, miłości dia wodza, miłości 
idei za którą się walczy. 

Odtąd te dwie metody w działa- 
niach WOJERAODH wszystkich cza- 
sów walczą ze sobą o pierwszeń- 
stwo. 

Przykładem, co znaczy męstwo 
wojska, płynące z pobudek natury 
morde, były wojny perskie, ja- 

koteż zwycięstwa Aleksandra 
Wielkiego. 

Przechodząc do nowych czasów 
przedstawił system karności, o- 
partej na strachu przed karą, sto- 
sowanej przez Fryderyka pruskie- 
go, genialnej zdolności Napoleona 
do budzenia zapału żołnierzy przez 
miłeść dła sprawy i wodza. prz>z 
wytworzenie wzajemnego zaufania 
między wojskiem a wodzem. 

Przykłady wyższości czynników 
moralnych nad materjalnemi przy 
toczył prelegent z wojny świala- 
wej, gdzie ideały francuskie od- 
Zy Ton Alzacji i Lotarvngji, o- 
brony kraju przed najazdem, oka- 
zały się silniejsze nad żelazne wy- 
szkolenie armji niemieckiej, opar- 
tej na surowej dyscyplinie. 

Z chwilą rozlużnienia moralnej 
siły ideowej w armji niemieckiej, 
przyszedł jej upadck. 

Podobne przykłady mamy rów- 
nież i w historji polskiej na druży- 
nach Chrobrego, idących w bój dla 
ukochanego wodza, na zwycię- 
stwach Sobieskiego, na powstaniu 
Kościuszkowskim a także w legja- 


nowych zwycięsiwach Wielkiej 

Wojny. l 
Na zakończenie gen. Norwid za- 

jal się szczegółowem rozpatrze- 


niem zasad, jakiemi powinien się 

kierować dobry dowódca. 
Audytorjurn złożone z wojsko- 

wych słuchało znakomilego wy- 

kładu z naprężoną uwagą. 

Q 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 27. listopada 1927. 


Telefon z zaświata. 


CUD CZY HALUGYNACJA? — DZIWNA PRZYGODA KUPGA PARYSKIEGO. 


Paryż, w listopadzie. 
(H). O mezwyklej mzygodzie pew- 
Dezo kupea francuskiego rozpisują się 
obecnie dzienmiki paryskie. Przygoda 
ta posiada charakter bardzo taiemni- 
czy i obudziła wielkie zainteresowanie 
zwłaszcza w kołach, zajmujących się 
snirytyzmem i wieilzą okułtystyczną. 
Andre Begot, zamieszkały w ma- 
lem miasteczku francuskiam Pigeonet- 
te, postanowił przej kilku dniami wy- 
brać się w interesach do Paryża. O- 
biecywał sobie przytem, że po załat- 
wieniu spraw handlowych, pozostamie 
mu jeszcze trochę czasu na zakoszto- 
wanie przyjemanuści stolicy. 
Żona, cierpiąca od. kilku lat na 
nerwicę serca‘ 
ECFETR KOMET TESTEZNY NTEZEPEZNYWE 
Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Sohota, 36, listopada 1927. 
Warszawa (1111) 17.45 Program dla 
młodzieży. Żywy numer  „„Iskier', oraz 
koncert dla młodzieży. 20.30 Koncert wie- 
ozorny, muzyka lekka. Wykonawcy: . Or- 
kiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
skiego, p. Loda Rogińska (śpiew), Wiady- 
slaw Waher (recyt.) i Stan. Nawrocki 
(wkomp.) 22.00 Sygnał czasu i komunikas 
ty. 22.30 Transmisja muzyki tanecznej. 
Kraków (422) 20.30 Transmisja koncer- 
tu z Warszawy. Ż2.30«Muzyka sąlonowa. 
Poznań (094) 20.30 Wieczór lekkiej 
muzyki (orkiestra wojskowa, soliści). 
22.30 Muzyka taneczna. 


Wrocław (322) 20.15 Koncert pubi. 
„Die Blume von Hawai“ opęrelka W. 
Kollo. 


Erolewiec (529) 20.15 Recytacje. 21.00 
Wesółę. zakończenie tygodnia. 22.30 Mu- 
zyka taneczna. 

Praga (349) 19.00 „Mur diabelski" o 
pera Smetany. 

Lipsk (366) 20.15 Tramsmisja z Frank 
furtu. 22.15 koncert orkiestry wojskowej. 

Stuttgart (380) 19.39 Wieczór rozmaj- 
tości (orkiestra, kabaret). 

Harekurg (344) 20.00 Koncert orkiestry 
mandolinowej. 22.30 Dancing. 

Frankfurt (428) 20.15 Kamoert chóru 
męskiego z udzialem solistów. (Mozart, 
Busoni). 22.30 Muzyka taneczma. 

Langenberg (344) 20.00 Rewia kaba- 
retowh. 22.00 Muzyka taneczna. 

Berlin (484 20.30 „Sahara“ 
sko słuchowe. 22.30 Dancing. 

Wiedeń (517) 19.45 „Die Liebesschau- 
kel“ komedja w 3 aktach L. Rinza. 22.30 
Muzyka taneczna. (Hotel Bristol). 

Niedzicla, 27 listopada 1927. 

Warszawa (1111 12.10 koncert z Fil- 
harmomji Warsz. (orkiestra symfoniczna. 
St Argasińska śpiew, R. Totenberg sprzyp 
ce. 15.10  Koncer. symioniczmy mpiamisty 
Jakoba Gimpla (Lwów). Wagner, R. 
Strauss: Bumeska wykona p. J. Gimpel z 
tow. orkiestry Brahms: Symfonia E-moll. 
17.45 Autorecytacje L. Statta J. Tuwima. 
20.30 Koncert orkiesiralny z udziałem p. 
Janiny Korolewicz-Waydowej. 22.00 Sygn 
czasu. 22.30 Dancing. 

Kraków (422) 20.30 Koncert wokalny 
pośw. arijom operowym (H. Zboińska- 
Ruszkowska, Tadeusz Azymonowicz). 22.30 
Muzyka salonowa. 

Pcznań (344) 20.30 Wieczór rozmai- 
tości (Humor, produkcje muzyczne). 22.30 
Dancing. 

Królewiec (329) 20.00 Romanse Schu- 
manna, Jibeliusa na wiolonczelę i forte- 
pian. 22,80 Dancing. 

Lipsk (366) 20.15 „Fatme“ opera kom. 
Flotowa. 22.30 Muzyka taneczna, 

Stnttgart (380) 20.00 Muzykd kościel- 
na (Bacn, Haendel, Liszt). 

Frankfurt (428) 10.30 Odczył o Artu- 
rze Schnitzierze. 22.30 Dancing. 

Langenberg (468) 20.10 „Hrabia Luksem 
burg“ operetka Lehara. 

Borlin (484) 20.20 Wieczór roamaito- 
dci (Recytacje, orkiestra). 22.80 Dancing. 

Wiedeń (517) 19.00 Muzyka kamerai- 
na (Brahms, Bach). 20.05 Frasmenty z o- 
per Offerhacha. 

Mcnaachjaum (535, 20.15 „Don Kiszot“, 
komedya Fuchsa. 


widowi- 


(Do ryciny na stronie I-szei). 
prosiła go wp uramdzie. aby teraz nie 
wyjeżdżał, gdyż oma czuje się gorzej 
niż zwykle. Ale kupiec przytawyczajo- 
ny do skarg żony, do której zresztą 
serdecznie był przywiązany, pojechał 
pominrro jej skarg i utyskiwań. 

Przybywszy (do Paryża, 
kupiec cały dzień za rozmadłemi inte- 
resajni. Dopiero wieczorem udał się 
do pewnego kabaretu, gdzie królowała 
wesoła i podkasana Muza paryska. 
Późną nocą wrócił do hotelu. Głowa 
ciążyła mu bardzo, a w całem ciele 
rczgościła się nieznośna omdlałość, - 

Zaczął się właśnie iozbierać, gdy 
wlem roziegł się przenikliwy, dziwny 
dżwięk dzwonka telefonicznego, Ku- 
piec chwycił słuchawkę i zawołał: 

— Haile! Kto iam?! 

— To ja, Marja. 


ugamiał 


kiś niezwyk*v, jakby głębszy i poważ- 
niejszy. 

-— To ty? Skąd telefonujesz? 

— Powróć natychmiast! Dzieci nie 
mogą się uspolnoić po mojej śmierci 

Kupis zdrętwiał. Po chwili a sh 


— GŁOS W GODZINĘ PO ŚMIERCI. 


znowu mówić aie niki mu juz nie od- 
powiadał. - 

Wytrzeżwiony poi począł się 
zastanawiać , 

nad tajemniczą witkocdkknią 

Žr która telefonuje do niego po 
SWEJ PY To Ktoś wypłatał mu 
głupiego i niesmacznego figla. Mimo 
jednak tych argumentów, w duszy kup- 
ca tkwił jakby 'cierń usławiczny nie- 
pokój. Weszcie powziął decyzję: naj- 
bliższym pociągiem wróci do demu, 

Któż opisze jego zdumiemie i roz- 
pasz. „gdy pizybywszy do Pigeounette, 
dowiedział się, że żona 

zmarła 

o godzinie 1-szej w necy. A ponieważ 
dzwcuek telefoniczny rozległ ię rlo- 
piero o Z-giej — kupiec stamął przed 
tajemniczą zagadką, której żadmą n mia- 
rą rozwiązać nie może. '’ 7 

Nalezy dodać, iż komająca kvbieta 
urrosiła swoje otoczemie, aby zawia- 
domiono o wszystkiem męża. A kidy 
wytiumaczono jej, że połączenia tele- 
ionicznego 2 Paryżem mie można tak 
odrazu pozyskać, straciła ap 
i niebawem umarla. 


KAN na, 


G I EŁDY. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 25. listopada. ("el G. P.) 
Bank Handlowy 123, Bank Polski r oh 
a- 
60.50, 
Węgiel 


Bank Przemysłowy 1Vż.5U, Rank 
chodni 29, Bank Zw. So. Zarob 
Warsz. cukier 87.20, Łazy (0.14, 
116, Nobel 45.50, Fitzner 9.20, Llipop 
Rau 39.00, Modrzejów 3.65,  Ortwein 
13.00, Ostrowice 37, Pacisk 3.15, Kudzki 
56, Słarachowice 72, Ursus 14, Zawier- 
cie 37, Żegluga 0.t1, Majewski 45. 

A Warszawg, 25, listopada. "Vel. G. P.) 
Holandja 359.18, Londyn 43.37, N. Jork 
8.88, Paryż 34.97, Praga 2634, Szwaj- 
pożyczka honwers. 
konwers. 62.40, nażycz- 
ka kolejowa i03, pożyczka dolarowa 
81.50, dolarówka 62.75, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 93, $ proc. listy zast. 
Banku Rolnego 93, 8 prac. oblig. 
Banku Gosp. Kraj. 93. 
Pol Banku Komun. 32. 


carja 171.48, 5 proc. 
66.50, poż. kolej. 


. komun. 


& prac. ablig. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 25. listopada. rei. G. P.) 
Tohan 14.10, Zieleniewski 21.80, Trze- 
binia 0.57, Pocisk 3.05, Górka 86, 
1.60, Niemojowski 


Azot 
2.35, Piasecki 16 
GIELDA ZURYCHSKA. 
Zurych. 25. listopada. !Tel, G. P.) Pa- 
ryż 20.89, Londyn 25.29 1/8, N. Jork 
5.18 i pół. Beigja 72.37 i pół. Wiochyv 
28.21 i pół, Hiszpanja 87.63 i péi, Ho- 
landja 209.45, Berlin 123.82 i pół, Wie- 
deń 73.12 i pół, Sztokholm 149.75, Gslo 
137.90, Kopenhaga 130.00, Sofja €.74 
i pół, Praga 15.36 i pół, Warszawa 58.15 
Budapeszt 90.77 i pół, Bialogród 9.18, 
Ateny 6.90, Konstantynopol 2.68 1 pół, 
Bukareszt 3.16 i »ół, Helsingfors 13.07. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 25. listopada. (Tel. G P., 
Amsterdam 285.82, Belgrad 12.16 Berlin 
168.99, Bruksela 98.76, BRądapeszt 125,94, 
Bukareszt 4.32 i ówierń, Kopenbsga 
189.70, Londyn 34.52, Madryt 115.50, Me 
djołan 38.52, N. Tork 707. 55, Aslo 186.20 
Paryż 27.83 i pół, Praga 2046 i trzy 
czwarte, Sofja 20.96 5/9, Sztokholm 
190.70, Warszawa 79.63, Zurych 136.45, 
Amerykańskie 704.50, Niemieckie 168.75, 


Włoskie 38.44, Polskie 20.92 i trzy 
czwarte, Węgierskie 125.88, Szwajcar- 
skie 136.10, FRumuńskie 430 i tzy 


<zwarte, Renta majowa 0.719 Renta lu- 
towa 0.75, Renta koronowa 0.559, Dunaj 
Sawa Adria 82.25, Tureckie 17.75, Rank- 
verein 29.90, Bodenxredit i25 i ćwierć, 
Kreditanstalt 67, Angłobank 5.90, Hipo- 
teczny 1.03, Kompas 1, Landerbank 21, 
Merkury 28 i ćwierć, Kołej północna 
1115, Żiynosteńska 107 i ćswierc. Czer- 
niowce 58, Austr. kol. państw. 08.50, Ko. 
lej południowa 11.20, Coleszów 109, Ce- 
i meni 66.50, Alpiny 43.50, Berg u. Hutten 


Kupiec peznał głos żony, choć ja- 


744, Krupp 17.01, Poldi Hutte 135.60, Ri- 
ma 140, Skoda 244.30, Siersza 8, Ziele- 
niewski 16.90, Apollo 1658, Uanto 8, Kar- 
paty 29, Galicja 80, Nafta 38 i ćwierć. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 26. listopada. (Tel. 5. P> Lon- 
dyn 12403, N. Jork 25.53, ' Beluja 355, 


Hiszpanja 429.75, Włochy 1393.235, Szwaj- 
carja 490.50, Danja 682, iłolancdja 
1027.25, Norwegja 876, Szwecja 685.50, 
Praga 75.50, Rumunja 15.46, Niemcy 
„607. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 25. listopada. Tel. G. P.) 

N. Jerk 487 i trzy czwarie, Ilolandja 


12.07 3/8, Francja 124.03, Belgja 34.93 
i trzy czwarte, Włochy 39.65. Niemcy 
20.42 i ćwierć, Szwajcarja 25.29 1/5, 
Hiszpanja 28.84 i pół, Danja 18.18 i trzy 
czwarte, Szwecja 1800 5,8, Norwegia 
18.33 i pół, Helsingfors 193.56, Praga 
164.53, Wiedeń 34.58, Warszawa 4.3.45. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 26. listopada. 


Tendencja niezmieniona. Obrót 
średni, 

WALIITY, Dolary ameryk. ©8725 
do 88:75 dolary kanad, 8.85'50 
do 8.86 — korony czeskie 0.26 5 
do 0.2650 szylingi auste 1. 525 


do 1.2625 leje 0.0550 do 0'05'75 
franki irancuskie 0.3450 de 0.35— 
franki szwajcarskie 1 71"— de 1.71 50 
funty szterlingi 4 4) — do 4 7) 
Czerwi ńce sowieckie za jeden 3020 
do 31 00, 


ZŁOTO, 20 koron 3640*— do 
36.70*— 20 franków 3430'-— do 
346%— 20 marek n. 42.40*— do 
4. 70— iO rubli ros. 46.70 — do 
47:10— 

SREBRO. Korona auste (.68' - 
do 0.69 — 5 kor. austr, 3.55 — do 
3.60*— ` flęren © sustr. 1.78 - do 
180 — ruble ros, 290— d 300 — 
korieiki za rubel 1.45— do | 50 


Uboga staruszka, 65 łat licząca, kaleka, 
ma amputowaną noge i uszkodzoną rękę, 
wskutęk czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o laskawą pomoc. Datki skie; 
rować należy do Administracji, dla gstaru- 
szki kaleki. 

Z hłagalną prośba udaje się uboga sta- 
ruszka lat 67 bhcząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw o udzielenie po- 
mocy dorażnej, żeby się mogłe ochronić 
od głodowej Śmierci. Datki do Administra- 
cji dla Waktorji. 
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Płatki owsiane 


Quaker Qals 


— idealnie aczyszczonmc — 


dodają sił wszystkim scho- 
rzałym. Specjalną ulge przy- 
noszą chorym na cukrzycę. 


- Zalecane przez leka. 
rzy calego Świata. 


-ZEFEĘ SW" Br Kazimierz Lubienie- 
cki, Lwów, Fodieskiego 7. 


IECHNIK dentystyczny, sześć lat w za- 
wozie, posiadający swe imstrumenta- 
rjum, poszukuje posady. Zgloszenm S. 
Sohor, Stryj, Gołuchowskiemo 3. 9862-3 


PIELĘGNIARKI NIEMOWLĄT, nauozy- 
cieki z francuskim. muzyką, Frenet- 
ski, Niemki, zarządozynie. gospodynie 
freblanki, instruktorów, ogrodników, 
szoferów, madców, ekonomów, leś- 
niczych, rachmisirzów, personal biuro- 
wy, SkiĄgpowy, restauracyjny poleca. 
Biuro Niemczynowskiej, Lwów, płac A- 
kademicki 3. Telefon 13-61. 9829-3 


JAZZ-BANDZISTA z wlasnoemi instru- 
mentami, produkujący się rówmieź ja- 
ko tancerz poszukuje emgegament. — 

Zgłoszenia do Adm, „Jazz-trot'i. 9814k2 


MONTER i długoletni werkmistrz tar- 
taszny i mlyński poszukuje odpowied- 
niej posady. Zgłoszenia do Admin. „UGa- 
zety  Paremnej” pod „Monter-werk- 
mistrz”. 9791-3 


ROLNIK zawodcwy z ukończoną sełrolą 
rolniczą, dluzszą praktyką, człowiek 
godny zaufania, lat 40, żomitv, bez- 
dzietny, z duczo dobremi poleren'ami 
od poważnych osobistości zmieni rosa- 
dę od Nowego Roku lub wcześniej na 
umiarkowanych warunkach. «askawe 
zgłoszenia poste restante Kałusz okar. 
cielowi dowodu osobistego "p. 
21.826722. 8504-6 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


WYSOKI ZAROBEK!  Inteligeatnych i 
energicznych ludzi (także ukademików 
i akademieski) do łatwej rozsprzedaży 
losów poszukuje zaraz paważna insty- 
tucja. Zgłoszenia pisemne z odpowied- 
niemi referencjami pod „Zmaczna pro- 
wizja“ do Biura ogloszeń Snkolowskie- 
go Lwów. Jagiellońska 7. 9831-2 


MIGSZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


GARAŻ, oddzielny box, do wynajęcia, ul- ` 


POSADY POSZUKIWANE 
3 grosze za Wyrar: 


Stryjska 3. 9847-3 
POKÓJ elaguncko umeblowany, dabrze 


się opałający od 1. grudnia do wynaję- 
cia. Tarnowskiego 18, prawy parter. 
9850 


LOKAL 31zbowy na cele przemyslowe za 
raz do wynajęcia, za miesięcznym 
czymsaem przy ul. Supińskiego 25 part- 
ter. Informacje u siróżowej. 9848 


POSZUKUJĘ na okres dwutygcodniowy e- 


legan kiero pokoju z telefonam przy in- 
teligentnej żyd. rodzie. Zgloszenia 
do Biura dzienników Scherera Pasaż 
Hausmana, pod „Dojezdżalący'. 3864 


SKR WEDEE JEJ 


ielką Z 


z 


Oferty i referencje pod 


a 


a KUPNO I SPRZEDAŻ. 
B 12 groszy za wyraz. 
7 Wi 1. W Kołdry, Koce, 


Materace, 
Pierzyny, Poduszki poleca najtaniej 


K. ŚKIBIASKI Ludw, Kopernika 4 


Tylko naprzeciw Szkowrona. 


MOTOREK dentystyczny 220 Volt z opar 
nicą na prąd stały, zamienimy na prąd 
228 Volt prądu zmiennego, ewentualnie 
spnzedamy Firma - alek*rotechniczna, 
Gródecka 2. 9349 


FORTEPIAN „Bösendorfera“ krótki, zna- 
komiły sprzedam niedrogo.  Kapernika 


L 26. Skleniarski. 9826-4 
GATER 24-calowy sprzedam. Listy pod 


„Gater po remoncie“ do Biura ogloszeń 
Jagiellońska 7. 9808-3 


MOTOR 19-konny, prąd zmienny, sprze- 
dam. Listy pod „Motor“ do Biura oglo- 
szeń Jagiellońska 7. 9807-3 


PIANINA nowe od złotych 2.200, na dogo- 
dne raty. Nowacki, Piłsudskiego 17. 
9755-3 


ŚMIETNIKI przepisowe wedle modelu ma- 
gistrackiego, na dogodne spłaty, poleca 
Rentschner, Kegionów 37. 8617-10 


MOTOCYKL Rudge-Whitworth z przy- 
wózkiem, światłem alektrycznem, czwar 
lem kołem zapasowem, w stamie dosko- 
natym, na chodzie sprzeda „CYCLE- 


CAR", Lwów, Romanowicza 9. Tele- 
fon 20-01. 9861-3 
SAMOCHODY Essex, sześcio cylindrowe, 


długie, znakomicie resorowane O moc- 
nych raməch sprzedaje zastępstwo na 
południową Polskę „GYGLEGAR* Lwów 
Romanowicza 9. Telefon 20.01. 9861-3 


MOTOCYKL Harley-Davidson dwu cy- 
limdrowy z przywózkiem aluminiowym 
Torpedo, w slanie doskonałym, na cho- 
dzie, sprzeda „CYGLECAR'", Lwów, Ro- 
manowiczą 9. Telefon 20.01. 


9861-3 


LIMUZYNA Dodge, pięcio osobowa, luksu 
sowa, z radjatorem do ogrzewania, w 
świetnym stanie sprzeda „GYCLEGAR". 
Lwów. Romanowicza 9. Telefon 20.01. 

386 1-3 


QKACYJNIE do sprzedania: Maszyny do 
pisania, drukarnia biurowa : cyklostyi. 
Lomaga Lwów, Sienkiewicza 9. 0859-3 


TORTEPIAN, pianino, fishanmonium, ku- 
pię gotówką zaraz: Hanak, Piłsudskiego 


ONG DY 98655 
POMIESZKANIA maluje solidnie, majłar 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 
niej, na dogodne warunki tir. Leichter, 


Sieniawska 12a, Tel. 42-99. 9854-2 


a 
poszukuje 
DE T £ la pieriwszorzędnych sprzedawców 
PRZEDS TAWICIELI: | orginizatorów we wsiach i mia- 
stecznach Mełopolski Wschod iej dla sprzedaży dobrze wprowa- 
dzonego masowego artykułu. 


Dla ludzi pracowitych zapewniony stały i poważny dochód. 
„PRACA“ 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 27 listopada 1927. 


rT 


OPONY Samochodowe Englebert najlepszej 
jakości, wszystkie wymiary na skiadzie 
Zastępstwo GYGLEGAR, Lwów, Roma-, 
nowicza 9. Telefon 20-01. 9589-15 


ŚWIETNE opaski biodrowe, od 11 zl, 
gumowe od 25 zł. Magazyn gorsetjw 
paryskich „Małgorzata ,'* Batorego 34. 

+1. p. F, 549-6 

FRYZJERSKI zaklad pierwszorzędny do 
wydzierżawienia w śródmieścu, ckoli- 

| cy ul. Akademickiej. Zgloszenia z grzcz- 


a Firma 


nogi Katz, restaurator, Bazżumserzow- 
ska 28. 


do Administracji pisma. 
z TEETE 9853-2 


„ET HL +. 2 


| Zwierzchność Miejska w Mostach wieikich. 
L. 2055/27. 


| 
. KONKURS 


na przeprowadzenie robót około urządzenia wzorowej targowicy na zwierzęta 
domowe w Mostach wielkich powiat Ż.łkiew, wedle przepisów policyjno-we- 
terynaryjnych, a w szczególności: niwelacji terenu, brukowanie, ogrodzenie 
oraz po.rzebnych budynków. 

Prace te mają być p'zeprowadzone z wiosną 1928 roku. 


Informacje na miejscu. 
Mosty wielkie, dnia 23. listopada 1927 


Nacze'nik gminy: 
Roman Soroczyński 
| OEE ROWER 


MIKOŁAJ SAWGZAK 1890 r. casubit do- 
kumenty wojskowe, które ualuważnia. Magistrat miasta Horodenki. 

f 9243 4 
RYDZE KISZONE Dbeczułka około 5 kg. 
12 zł, marynowane 15 zl, Grzyby po 
20 zł. l kg. Powidła śliwkowe w be- 
ozulkach 5 kg. za 11 zł. Ogórki beczuł- 
ka około 5 kg. 10 zł. wysyła za pobra- 
niem pocztowem. P. Stummer, Kossów 
kolo Kołomyji. 9772-12 


GRZYBY!! Wysyłam pocztą franko za za- 
liczką ładne wybrane grzyby najmniej 
5 kg.) po 20 zi, za 1 kg., taxsamó po- 
widło ślewkowe z cukrem w Heczułkach 
5 kg. za 12 zl. Fa M. Summe Kosów 
koto Kołomyi". 9503-12 


Magistratu w terminie 


JÓZEF ŚRUBA unieważnia zgubione do- 
kumenty wojskowe. 9846 


ZAWIADOMIENIE. Żaiwiadaniańi, iż tb 
jąłem aptekę obw>dawą w Tarnopolu 
przy ul. Perla, tetefon Nr. 65, którą 
zupełnie odnowiłem i zaonatrzylem we 
wszelkie środki lecznicze tajizpszej ja- 
kości tak krajowe, jak zagrani::zne, wi- 
na lecznicze, wody mineralne, opatrun- 
ki i wszelkte przyrządy chirurgiczne. 
Wydaję stale wszelkie lekarstwa dla 
P. T. Członków Kasy chorych, policji 
państw, urzędmików państw. i koleji 
państw. Wszelkie zamówienia zamiej- 
scowg uskuteczniam odwrotną poczta 
Mr. Bernard Ochs, aptekarz Tarnopol, 
ul. Perla 9843 


Zakład dentystyczny 


Bernarda BERGERA 


Legjonów 7 9-1 i 3-6 


prawia Jakób Rosenman, Akademicka 
26. 9044-16 
MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter- 
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul. Rutowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok założenia 1894 
8906-? 


DUB ANDRZEJ unieważnia zgabioną ksią 
9807 


żeczkę wojskową P. K. K. Stryj. 


| 
GRAMOFONY, maszyny, rowery tanio na- | 


Fozysięncję 
WEF" WSCA PROWIZJĘ 


osiagną rzutni Panowie przy od- 
wiedzaniu prywatnej klijenteli. 

Zgoszenia pod „WIELKI ZARO- 

BEK* do Eiura ogł. BRÓCKA 
Lwów, Kościuszki 2. 


ay rAn 


TEŻ RAJCA.. 
Prezes sądu do praktykamia sądowego: 
— (o, pan chce podwyżki pensji? 
I skądże pan ma nabyć należytego roz- 


"ig 


CENY OGLOSZEN: 

Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
«tem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. miiime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 55 grn 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
fekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


Z drukarni Spółki Wydawaiczejs GROD 


ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na urządzenie młyna handlowego o sprawności 70q pszenicy 
oraz gospodarczego o sprawności 45q na dobę. 
Młyny mają popęd motoryczny. Ofe ty wnosić należy do 
do dnia 5 grudnia br. 
Burmistrz: 


.. Do Pensjonatu w Marjenbadzie 
w pięknie położonej willi o 65 pokojach z dużą salą dancin- j 
gową i eukiernią przyjmę spólnika lub spólniczkę. Zgłosze- | 
I 
l 


Horodenka dnia 19. listopada 1927. 


| Magistrat miasta Korodenki wojew. Slanisławowskia 


Nr. 8335 


54 niezawodna pasta od 
„ESTA wygubienia P ot 
ków (odcisków) na nogach, brodawek na 
twarzy i rękach, znana od 40 iat, wy- 

robn aptekarza 


E. SOKALSKIŁ GO w KĘTACH 


Do nabycia w aptekach lub wprost 
u wytwórcy. 


Fabryka Panoni 1 Pagie: 


Lwów, ul. Wronowska 4. (boczna Koper? 
nika), poleca i wykonuje pantośle wszet- 
kiego rodzaju papucze na podeszwie sko- 
rzanej i filcowej Papucze na buciki a a 

śniegowce, buty do polowania i t. p. 
8586-20 


q ange w n ©) £4 u ú 
H iniañsk:ch 
Dam Kilimiw El i 
Lwów, pl. św. Ducha, s 
obok Kawiarni Wiedenskiej i Kościoła 
O, O. Jeznitów 
poleca we wielkim wyborze kiimy, dy* 
wany strzyżone z jedwabnej wełny o wzo 
rach oryginainych perskich — koce mo- 
horowe, kapy, portjery, chodniki i wełnę 
doerobót smyrmeńskich. 
Udziela się kredytu na dogodnych wa- 
rnukach. 9607-5 


Tomasz Stefanowicz w. r. 


is OLLA“ 


A ledyna istnieją- 

WM caniedoścignia- 
gna marka Św a- 
towa, udowad- 
niona zupełna 
gwaranca za 
każdą sztuke, 
Ceny sprzedaży 
detajlicznej za 


tazi 3 - 
zł. %—, Nr. 1202 - zł. 540. Neg A 


Ważne dla Pań. 
Nie co tygodnia ale 5 albo 12 ser 
ansów w Instytucie paryskim 
EUREKA (ul Bou larda 4) 
odmładza kompletnie i usuwa przy 
omocy najprzedniejszych śród- 
ków paryskich wszelkie usterki 
cery. 
niczem niszastąpiony 


| 
PORANNEJ | 


JARZĘB!IAK 


goryczenia, by później fetować apra- | nia pod „lntratny Interes“ do biura ogłoszeń Brücka, 
wiedliwce wyroki?... Lwów, Kościuszki 2. IZDEBNICKI 
miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 - szpalt. posady 3 gr, cała strona opłoszenicwa przekazów nie honifikujemy. — Uwaga: 


miłimelrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-czna!t. milimetrowy 
; (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo IQ gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne zą sło | 


285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-szaj 570 zl. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 


wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


KI I SPÓŁKA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ną 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty). u 

PRENUMERATA uiesięrzułe, 
Z dostawą na miejsce lub 


szenia osobno stojące i bez numeru doli przesyłką pocztową «+ « o s ak 530 

czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter Bez dostawy s» + + s + s» « sł 4.88 

minowy druk nie przyjmujemy. Porta, | a granicą i « a » i 2 eL 786 
Odp. red. STEFAN ARZYZANÓWSKI 


